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STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE REALIZUJE
PROGRAM FRONTU NARODOWEGO

widząc w nim jedynie słuszną drogę 
utrwalania niepodległości i rozwoju sił Ojczyzny
Rezolucja Plenum CK SD w sprawie roli i zadań 

inteligencji pracującej i rzemiosła 
wobec wyborów do Sejmu

nie rezolucję, w której czytamy m. 
in.:

„Stronnictwo Demokratyczne — zor­
ganizowany człon Frontu Narodowego — 
współinicjator powstania Jego Komitetu 
Wyborczego, widząc w realizacji progra­
mu Frontu Narodowego jedynie rłuszną

W dniu 20 września br. odbyło się w Warszawie posiedzenie plenarne drogę utrwalenia niepodległości, rozwoju 
Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego poszerzone o udział 1 rozkwitu naszej ojczyzny — uimo- 
wołowego aktywu terenowego. Obradom Plenum CK SD, poświęconym ^„p€'go^upo^Me^h^nT^^um^cmenta 

idei Frontu Narodowego, skupiającego w 
swych szeregach wszystkich patriotów w 
imię budowy szczęśliwej przyszłości na­
szego kraju — Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Centralny Komitet Stronnictwa Demo-

sprawie nadchodzących wyborów sejmowych, przewodniczył Przewodni­
czący Centralnego Komitetu Wacław Barcikowski.

Podziękowanie za depesze 
wysłane z okazji 
święta narodowego Bułgarii

Do
Prezydenta Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej
Towarzysza Bolesława Bieruta

Warszawa
W imieniu Prezydium Zgromadze­

nia Ludowego Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej i moim własnym dzięku­
ję Wam, Towarzyszu Prezydencie, za 
pozdrowienia i życzenia nadesłane 
dla narodu bułgarskiego i dla mnie 
osobiście z okazji ósmej rocznicy na- I 
szego wyzwolenia od faszyzmu przez I 
sławną radziecką armię — wyzwoli- I 
cielkę. Naród bułgarski będzie nadal ,ujzy mmu 
wytrwale walczyć o pokój i socja-Michalewicz 
lizm, w obozie pokoju, na którego | wicz (< 
czele stoi potężny Związek Radziecki I znani- 
i Chorąży Pokoju Towarzysz Stalin, j szabat

Georgij Damianów
Przewodniczący Prezydium Zgrol 

dzenia Ludowi

Referat polityczny o roli i zada­
niach inteligencji pracującej i rze- 

. , , j iZ i i , ven tramy numuet airuniunwa u emu-
miosła wobec nadchodzących wybo- kratycznego, widząc gwarancję wszech- 
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypo- stronnego politycznego, gospodarczego i 
spolitej Ludowej wygłosił Wacław kulturalnego rozwoju Polski w sile wie!- —_ .... ** L łom Ahn-rn nneżan,, i wnlmlaa .Barcikowski.

Nad referatem rozwinęła się szero- I 
ka dyskusja, w której zabierali głos I 
ob. ob.: Mieczysław Michałowicz ś 
(Warszawa), Witold Wenclik (War- i 
szawa), Jadwiga Prawdzicowa (Łódź), 
Stanisław Stefański (Warszawa), 
Gustaw Morcinek (Skoczów), Stani- । 
sław Gabryl (Gdańsk), Ewa Pecu- 
lowa (Warszawa), Józef Raźny (Kra­
ków), Gabryel Gurtowski (Łódź), 
Witold Biernawskt (Kraków), Cze­
sław Szczepaniak (Łódź), Stanisław 
Ochab (Warszawa), Aleksander Bpz- 
miarek (Poznąń), Konstan}^ 
(Zielona Góra), Edwar^ 
(Łódź), Wacław JanwM 
lojzy WitkowsUs (flNIbi

ińskjyi
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ikuszko
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Również Minister Spraw Zagranicz 
nych Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Stanisław Skrzeszewski otrzy­
mał telegram od ministra spraw 
zagranicznych Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej Minczo Nejczewa z po-i 
dziękowaniem za życzenia z <' 
święta narodowego Bułgarii.

udekorował wysokimi odznaczeniami obrońców Ojczyzny 
WARSZAWA (PAP). W dniu 19 Plut. Roman Korć, przebywając 

’  _L,2_ ’ , roz­
poznał oraz po dłuższym pościgu i 
walce ujął wroga ludu.

Obaj wykazali bezgraniczne odda­
nie Ojczyźnie, niezłomną wierność 
przysiędze wojskowej, głęboką nie­
nawiść do wrogów ludu polskiego, 
czujność, męstwo i odwagę, nieod­
łączne cechy żołnierza polskiego.

WARSZAWA (PAP). W dniu 19 . 
bm. Minister Obrony Narodowej na urlopie okolicznościowym^ 
Marszałek Polski Konstanty Rokos-. 
sowski przyjął i udekorował wyso- i 
kimi odznaczeniami państwowymi1 
podoficerów: kpr. Wojciecha Leśnia- ; 
ka i plut. Romana Korca, którzy wy­
kazali męstwo i poświęcenie w zwal- ’ 
czaniu wrogów Polskiej Rzeczypos-I 
politej Ludowej.

Kpr. Wojciech Leśniak, wykazując’ 
wiele odwagi i poświęcenia, ujął, a; 
następnie pomimo usiłowań sterro-i Ojczyzna wysoko oceniła męstwo 
ryzowania go, oddał w ręce władz i poświęcenie żołnierzy, wykazane w 
niebezpiecznego dywersanta. Dzięki walce z wrogami narodu. Kpr. Le- 
czynowi kpr. Leśniaka wykryta zo-, śniaka Prezydent Bolesław Bierut 
stała dywersyjno - terrorystyczna odznaczył Krzyżem Walecznych, 
banda morderców i wrogów narodu plut. Korca zaś — Brązowym Krzy- 
polskiego. i żem Zasługi.

Realizacja zobowiązań
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kiego obozu postępu i pokoju — stwier­
dza, że patriotycznym obowiązkiem każ­
dego członka Stronnictwa oraz każ-dego 
bezpartyjnego inteligenta i rzemieślnika 
jest:

dalsze zacieśnianie w codziennej pra­
cy przyjaźni, sojuszu i współpracy na>t 
rodu polskiego z narodami 
Radzieckiego i ze wszystkimi tarbfU-1 
mi walczącymi o wolnośę* ipHalłźtti 
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 programu Frontu Na- 
tgłi, Ślerokiiti rzeszom inteligencji 
IjSMa, do wzmożenia pracy poll- 
i-wychowawczej w szeregach Stron­

nictwa Demokratycznego w oparciu o te­
matykę związaną z programem wybor­
czym Frontu Narodowego, do wzmożenia 
dyscypliny partyjnej oraz rozszerzania 
aktywu społecznego Stronnictwa.
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FxiX Zjazdu WKP(b)

S
ońK^Mf^eneratora o 5 dni dając do- 
v 1.000.000 KW, zaoszczędzić 3.500 
teez zwiększenie zastosowania węgla od- 
uzyskanych oszczędności wyniesie 543.603

ąg/gaebj e&ktromonterów Zbigniewa Kurca zobowiązała się u- 
Ł<w/ć wmont urządzeń elektrycznych turbogeneratora na 5 dni 
^►łertninem. Na zdjęciu: Cz łonkowie brygady przy remoncie 
‘bogeneratora. (Foto — CAF)

Rośnie fala zobowiązań
młodzieży województwa bydgoskiego

Walka o wykonanie zobowiązań BYDGOSZCZ. Z dnia na dzień po- 
podjętych dla poparcia programu tężnieje fala zobowiązań podejmo- 
wyborczego Frontu Narodowego i wanych przez młodzież miast i wsi 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) trwa. ■ województwa bydgoskiego.

O pięknych, uzyskanych w niej I . P0<ii^te zobowiązanie mu- 
sukcesach donosi młodzież. Młodzi ?l . j- lepsze od poprzedniego" — o-„26 października wszyscy członkowie uunosi mroaziez. ivuoazi a Wincenty Kabaciński z

stronnictwa wraz ze wszystkimi pstrio-1 górnicy, metalowcy, włókniarze, mło- swiaoczyc wincenw AaoacinsKi z 
■zenm obrad noszerzone będą głosować na kandydatów Fron-1 dzież wiejska, uczniowie i studenci Pomorskich Zakładów Wytwórczych 
•zenie ooraa poszerzone („ Narodowego" - stwierdza w zakoA-  v „hłonców i dziewcząt Aparatur Niskiego Napięcia, któryk SD przyjęło jednogłos-; czeniu rezolucja. miliony cniopcow i dziewcząt,    > J. . —• r i •** . i w, viłv», vfji) ■ stwierdzą w

SD przyjęło jednogłos-; czeniu rezolucja.

Spreja csfcaa
Ziemie Odzyskane. Ziemie, które 

miłość i ofiarna praca milionów 
zcala nierozerwalnym spoiwem na 

wieczne czasy z Macierzą. Ziemie 
Odzyskane — prastare ziemie pia­
stowskie, na których wielkie dni Pla­
nu 6-letniego kreślą coraz to wspa­
nialsze karty zwycięstw.

Sprawa Ziem Odzyskanych — to 
sprawa całego narodu. Coraz żywsze

z. p0' tempo rozwoju przemysłowego tych 
okazji zjenl( coraz lepiej zagospodarowane

Manifestacyjne 
pożegnanie delegatów 
na Kongres Ziem Odzyskanych

W dniu 20 bm. wyjechały do Wroc 
ławia na Kongres Ziem Odzyskanych

postanowił poprzeć program wybor­
czy Fronty Narodowego i uczcić 
XIX Zjazd WKP(b) zwiększeniem 
wydajności pracy do 200 proc, nor­
my.

Z wielkim zapałem włączyli się 
do reajizacji zadań programu wy­
borczego Frontu Narodowego rów­
nież młodzi pracownicy toruńskiej 
stoczni rzecznej. Np. brygada mło­
dzieżowa Władysława Wyciszew- 
skiego zobowiązała się przyśpie­
szyć realizację wrześniowego pla­
nu miesięcznego, podnosząc wydaj 
ność pracy do 191 proc.

Za przykładem młodzieży robot­
niczej wiele cennych zobowiązań 
podjęła młodzież wiejska woje­
wództwa bydgoskiego.

Młodzi POM-owcy z Brześcia 
Kujawskiego postanowili m. in. skro 
cić o 4 dni jesienną akcję siewną, o- 
toczyć socjalistyczną opieką ciągni­
ki i inne maszyny oraz prowadzić 
pracę polityczno-uświadamia j ącą
■wśród rolników. „Każdy ZMP-owiec 
naszego POM — brzmi meldunek — 
będzie nieustannie pracował nad 
przekształcaniem naszej wsi w wieś 

! socjalistyczną."
Prócz zbiorowych zobowiązań mło 

dzież POM podjęła szereg zobowią­
zań indywidualnych. Wszyscy trak­
torzyści zobowiązali się zwiększyć 
wydajność pracy i oszczędność pali­
wa.

partyjni przedstawiciele całego spo- ziemiach polskich w narodowych 
łeczeństwa Ziem Odzyskanych.

Kongres wrocławski, zwołany na 
mocy uchwały Prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego, wyrazi nie tylko 
radość i dumę z osiągnięć Polski Lu­
dowej w odbudowie i rozbudowie 
Ziem Odzyskanych, wyrazi niewąt­
pliwie i przekonanie, że konieczny 
jest dalszy wysiłek dla pomnażania 
dotychczasowego dorobku tych ziem, 
zespolonych z Macierzą mocnymi 
więzami we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, gospodarczego i 
kulturalnego, stanie się potężną de­
monstracją — wobec całego świata — 
jedności narodu polskiego wobec 
knowań amerykańsko-hitlerowskich 
imperialistów przeciwko naszym 
granicom na Odrze, Nysie i Bałty­
ku.

Ogrom pracy dokonał pracowity 
lud polski na rozległych obszarach, 
które w 1945 roku były w olbrzymim 
procencie ruiną i zgliszczami. Wieł- i dziś więcej wyższych uczelni nauko- 
kie i historyczne są to osiągnięcia, wych, niż w Polsce przedwrześnio- 
jak wielkie i historyczne było zwy- I wej w całym kraju. Wielkie budowle 
cięstwo, odniesione nad faszyzmem socjalizmu z Dychowem na czele — 
hitlerowskim. To, że po wielowieko- to i na Ziemiach Odzyskanych sym- 
wej niewoli Ziemie Zachodnie wró- i bole nowej epoki — epoki, w której 
city na łono Polski, to, że we Wro­
cławiu i Opolu, Gdańsku i Szczeci­
nie znowu powiewają sztandary pol­
skie, zawdzięczamy wiekopomnemu 
zwycięstwu nad ludobójczym hitle­
ryzmem bohaterskiej Armii Radziec­
kiej i walczącemu u jej boku Wojsku 
Polskiemu. To, że posiadamy dziś 
Ojczyznę zjednoczoną na prastarych |

granicach, zawdzięczamy Związkowi 
Radzieckiemu, zawdzięczamy wypró­
bowanemu przyjacielowi naszego na-? 
rodu — Generalissimusowi Józefowi 
Stalinowi, zawdzięczamy wielkiemu 
historycznemu zwrotowi w dziejach 
narodu polskiego, temu, że naród 
polski związał się przyjaźnią, soju­
szem i braterstwem z narodami 
Związku Radzieckiego.

Ziemie Odzyskane tętnią dziś ży­
ciem jak nigdy. Tysiące fabryk, ko­
palń i hut, dziesiątki tysięcy war­
sztatów rzemieślniczych włączyło się 
w wielki Plan 6-letni. We współza­
wodnictwie i podejmowaniu zobo­
wiązań masy pracujące Ziem Odzy­
skanych walczą o lepsze z całą Pol­
ską. Rozwija się rolnictwo, przecho­
dząc coraz liczniej do wyższych form 
gospodarczych — do spółdzielczości 
produkcyjnej. Kwitnie życie umysło- i 
we, bujnie rozkrzewia się oświata. Na 
Ziemie -li Odzyskanych posiadamy

pola — to wynik wspólnego wysiłku 
robotnika, chłopa, inteligenta i rze­
mieślnika polskiego, zjednoczonych 
w Narodowym Froncie walki o lep­
sze jutro Ojczyzny, to wyraz głębo­
kiej troski władzy ludowej o przy­
szłość całego narodu. Rozkwit go­
spodarczy i kulturalny Ziem Odzy­
skanych łączy się nierozerwalnie z 
rozkwitem całego kraju, tak, jak 
szybkie tempo rozwoju całego kraju 

gospodarczego naszych odzyskanych 
ziem piastowskich. 7 milionów Pola­
ków mieszkających i pracujących na 
Ziemiach Odzyskanych, blisko czwar­
ta część produkcji przemysłowej 
Polski, jaką dają te ziemie — oto 
cyfry, mówiące same za siebie.

*
Uwaga całej Polski skierowana 

jest dziś na prastary gród wrocław­
ski, w którego murach obradują u- 
czestnicy Kongresu Ziem Odzyska­
nych — wybitni przodownicy pracy, 
robotnicy, chłopi, inteligencja pra­
cująca i młodzież — partyjni i bez-

delegacje z wielu województw, ód-, uzależnione jest ściśle od rozwoju 
. .... i y i ___ aa_  _ ’ rrncnntlu rrTPrrn tlilfiTVCh odZVSkcHl VC*1jeżdżąjących delegatów serdecznie 
żegnała ludność, manifestując swą 
jedność w walce przeciwko szaleń­
czym planom amerykańsko-hitle- 
rowskich organizatorów wojny, w 
walce o realizację porywających za­
dań wytkniętych w programie wy­
borczym Frontu Narodowego.

Podczas pożegnania delegatów ze­
brani owacyjnie wyrażali swą mi­
łość dla Przywódcy narodu polskie­
go  Prezydenta Bolesława Bieruta. 
Wznoszono gorące okrzyki na cześć 
Związku Radzieckiego, któremu za­
wdzięczamy powrót Ziem Zachod-

lud pracujący dzierży władzę w swo­
im ręku i władzę tę sprawuje dla 
dobra indu, dla dobra całego na­
rodu. Budowle te — to najwymow­
niejszy przykład wspaniałych owo­
ców, jakie rodzi przyjaźń polsko-ra­
dziecka. Pomoc Związku Radzieckie­
go, który nie tylko że dostarcza nam 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP) W dniu 20 

bm. Prezydent Rzeczypospolitej Bo­
lesław Bierut przyjął na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Moskwie Wacława Lewi- 
kowskiego.
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mordercy ugodzić swą zbójedtt KUi.i; I jłli . i 
M.ętsono w walkę o j.okól, o posięb,' i SW 
« śpHWrsiiłłWdSt śpdtaćżM. MięHPHd i k n»

n— ri. .-.ą,a-_—

Sprawa całego narodu
tdiąg dalszy ze str. 1) 

gSłbW^ćh tirsadźefi, plirtSW i łineHęjł 
dla dżiesłąWtćW wielkich obiektów 
FtaetaySłuWyth, iecć slflł> dtiśWtad- 
Cżeetaffl swych inicnlśrów i tachtii- 
ków _ to BWzrałitiJd Hłzkwi U gb- 
•Hhfiśćdłtłrh całej poifiitl, a Więti i 
rnWftieć Hem Odzyskanych.
t kitfdftti rokiem cotfta bartlitł-J 

nikną ruiny Gdańska, Wrłtólttwią 
i SitaieHfln, Dychów, KodzieHyh, 
dóois czy Świnoujście — hazwy te 
sta.14 sta Ofatik Nowej Huty, CćęgtłH 
chowy, Flbhkowa ery iWhta 0M« 
wntatti HhW«j lotakł, Botair slitłH 
i uprieinyslowtanej. Wielkie inwe­
stycje Bldnti 6-leitticfO na iilemiaćh 
Odzyskanych są Wymownym świa- 
dCCtWertł iarliWhłt ścisłego reemile- 
nia tych zleni z Macierzą. Jak jtrei- 
nnści rozwojowej hasiego narodu. 
Okręgi przemysłowe: opolski, Wro­
cławski, poflsttdecki, gdański i szcze­
ciński — to niezbędne elethehty fun­
damentów Polski socjalistycznej.

Nasze Ziemie Odzyskane, jak cała 
Polska, jak Związek Radziecki i kra­
je demokracji ludowej, pracują dla 
pokojd) pracują dla szczęścia i lep­
szej przyszłości narodu i ludzkości. 
Po raz pierWszy w naszej historii 
kraj nasz otoczony jest ze wszech 
stron sąsiadami, z którymi zawar­
liśmy przyjaźń. Na wschodzić wielki 
rtissr sojusznik i pwyjaele) — twią- 
zek Radziecki, na zachodzie Niemiec­
ka Republika ttCs-ć.ktgtyćźna, iiźtift- 
jąca graftłkę na Oiirćć I ŃysU Jfltfft 
granicę pokoju to hś.łicpsas fW?- 
rftncis naszej ptacy pbkojdsvej. Aby 
tschdwać i utrwalić pokój, aby uni­
cestwić zakttsy Wrota imperiśilstyt^- 
nego, zakusy zachminin-niemieckich 
najmitów imperialistycznych, hta Wy- 
•tarerę przyjazne stosunki t nnsSy- 
mi sąstattafllf. MtWimy codzienna, 
upOrOźyWą pracą wzmacniać siły go­
spodarcze kraju i jedność Wewnętrz­
ną narddu, musimy Wzmacniać o- 
brohność państWą W służbie pokoju, 
musimy wzmacniać przyjaźń i wspcl- 
nn walkę o pokój ze wszystkimi na­
rodami broniącymi swej niepodle­
głości.

„Naród polski gorąco pokochał 
prastarą swoją odzyskaną ziemię,

SZI

I gangsterskiego stylu życia, ludzie, któ- 
rym ifh^bntijfe tiafta-d i rabunek, mord

1 1 kww 

toczy amerykański imperializm, oto szaj­
ka odpadków ginącego świr* —— dwóftćiy i wytasflc".:.,. ______ Ł .
kolabW-ahtÓW: ŚkfytóbdjfcóW 1 grabieżców 
fito ci, ha Śtófycn licta WaSZyncdońsCy 
podżegaćże Wajenhl.

Taćy to judzie ośmielili się podnieść
___ JfJiv Titdb- 

tettiiWlśfci 3d naro­
dzili WysiftSW. żk- 
ikdażiĆ. gdzie tao 

jiii bfbfi. btahowa-
- -------1ÓW, rabowali skle-

Fy spółdzielcze, uprawiali szpiegostwo 
dopuścili się morderstwa,

W ten sposób Asżytay 81 8śkafżeHt. 
uczestnicy zdradźiecRlej bąndy. riouu- 
ścili się zbrodni UsIloWithia zmienie­
nia btaetntića JaHbWd-de®tktatye«fita8 
usttafu nasżego lUdowego państwa, do- 

towania napadów na żołnierzy i mili­
cjantów.

p»H»<”ża$ swa wrogą rękę na na­
ród polski, oskarżeni t psią siużaiczofy-a 
wykonywali żlecenia 1 tattmete ameta- 

~woŁia--żnim- » . . ., Mńtateh Mnpferialtstdw 1 domlśtaM ŚÓDżwfgneliśtay Polskę ź rUIH 1 żhlSżczCfi skrytobójczego mordu na łttbbie Stefana 
wojennych, uruchomiliśmy 1 wciąż urU-: Mcrtykl.
ehatrltamy Hltata Jabrykl. i ozWIJsmy pr$e- ; Stefap Martyka był synem ropętnlka. 

by-‘ Inkiem Ty. 
kąpitaltśtyCżnb-dpnżarnlCża Pblskl 

fiągbśpBdart ............n-r- -
— na zawsze 
łłiię AMfcntittril ___ __
pa krew bohaterskiego żołnierza wyzwo- 
itnesej Aipiil Radzieckiej, armii bratef- 
Hwa, śffflii tokaju, źlenjię zachbdHJę; na 
kló yah CBiailłb T milionów PhlakBW, 
ktftrb tęipta łmtk'm hurtem pracy pol- 
sklepH tuljfilhlka I ehlbpa, polskiego Inży-

■ro świata. szatka
wieży. zdrajców 1

zakłamanie 1 obłudę wroga, raził go cel­
nie 1 boleśnie, bbnaźał ostrze polityki a- 
merykańskiei, ostrze amerykanśko-hltle- 
rowsklej zmbry. godzącej w Ptflskę, w 
naród polski.

„Fala 49" pokazywała jak Mąmliwą 
Zdradziecka, jak atttypblska jest plopą-

iliwa 1

do. ws|

we rszysikltl: PoląkóW. ktflrsć w jed- 
udltl dżlainhta IWża do gOSboHarczego 
l^mikur.-ilqego ryzkwitu --------
źŚSHdlbriye! 
fflltaHi stiff , 

esiy nasf 
Spala się ima 
wnjlitają WibifaL ____  ______ . ...___
B-ięthr',

Nasz olbrzymi wysitak, żHb.lny 1 ofiar­
ny trud, radosny przecież 1 nrźepmotiy 
dziejowym patosem, mąęzy ślp każdym 
dhifem nowymi osiągnięciami, nowyrftl i

■th w ttailte HftatlWkH HśL 
»ft-rykrtrv:kietb tHtnefWlttaitt 
.asź haftid eóhSź żwataię.J że- 
>f-d sż*aHttattóil, fia Rtótabfi 
Iblkte Hasta: .,Phk8f" i „Plah

mŻm . ______ ,_____
|ce akowców Chctało walczyć 1 rzeczy- 

alcżyłp z okupantem mimo zdra.

• triot;

ii naszych wielkich zWy- 
’ladCctwti Hdespoiytej siły

się WMttm-
ladziejnie na

cięstw. otn 
naszego tidroHi).

Widmem p.afesribścl stało I 
P'e- JUe tzeO.my dzi« bCzpi 
pi-aca. Dziś braci czeka nas.

wlflthem przeszłości Stał s 
tMrti. Oświatą - niegdyś pt 
inapych — dąlś idzie do i

Itśttt bezbran- 
I i nie wrfiel

ta Ith batHbiycżhb dagi' ' 
cbdżjbhhym trudzie Ph^ka Ludowa'.

WSiBd tyfh patHbtBW był 1 Stefan

współpracy z gestapo, dla walki z lewi- 
Izirck151'^ * PPR’ 1 Partyzantką ra-; 
PÓ wyzwoleniu Słefati Martvka włączył

■uh 
eh,

Jego plugawe agentury 1 tyta wście­
klej miotają ślę faszystowscy Banąjel, 
Przewinęła się tU hrZeo sgHbth cała ga­

leria tych amerykańskich najemców, 
przeszędł cały korowód tych zaprzańców 
i zdrajfców, którzy przeżarci hienawtsbią 
do .PtilSkl, do mas próbujących sprzedali 
swój na:od i przesZll Ha SłUźbę aftibł-y- 1 
kańskich zbrodniarz) ' __ .. ,
samym ha służbę tyfcH, którym fcl zbroo- i 
titetse Wbjałhi patronowali — pa siuzbęi 
odwetoWcóW z Fbnh i na służbę neohi- 
tlęjowców i polakożerców.

SłySZeilsiny wiele ii TbhidsżeWsktitl. To- 
masżfeWsltl; płaWdżlWe nS’Wisk'b śtmbta, 
tb przedwójetitiy sąriaeyjriy Oficer Skle- 
rowahy bfaee sławetną ,,dwójkę" do star 
rostwa w Srośme. tbriiśsźewski w bzągig 
okupacji to komendant krośnięńsktęgo 

i Redywli, tai IłomBriłl akhWSktal, któta 
| bbżfiośfbdnio współdziałała z błtfSfbW- 
I sklm okupantem, która wspólhie z ge- 
| śtahb źWaiczdła polski fUeh HatbflBWo- 
| Wyżwbtaftezy, która Wydawała optaWebm 
i z gestapo polskich działaczy dęthbkra- 
I tybźiiych, która organizowała bandy prze­
ciw Gwardii 1 Armii Ludowej, która tro­
piła i mordowała radzieckich partyzan- 

! tów.
i Pb klęsce swoibh gestapowskich pa- 
1 •nów Tomaś?<’W'Skl przeszedł ha ątafery-

kańska siuibę 1 Wstąpił do WIM-U. do
I bandy’ trimniąeej się sśptagtiśłWćłh Ha 

rzecz amerykańskiego wywiadu, dc.
I ppR-owcoW i illdnwtOw, wobec azia<a- 

______________ _____ _____ ‘ et/ iwiiźków zawodowych 1 akiywi-| 
iWobną w skarby preyredy i pełną! “"*■
czaru, Pbrnaje ciemię tę i ożywia ją jried 

niermordowany n

■»
IU,

Mi ha Mtiźbę dfhfcfy- j Sfbtah MMr 
:y wojennych a tym i ftattią Walki

gandd ..Głośii Ametyki“ i ińnjfeh impe­
rialistycznych rśdingta^ji. które haród 
ńasź i pogarda i wstróierh naźywa śźćźfe- 
kabźkami wskaźytyald, że itriperietl- 
styczne radiostacje nawołują do zbrodni, 
ęio mordów, do niszczenia dorobku narodu 
Pfźygw&żażala bódźfegdbiy na 
Ucźynku i mówiła Pblakotn — patrźfcie 
btb biji, brganiigtbi zy mbidtl, głoSitieih 
amerykańsko-hitlerbwśfciej fiiendwlśfel do 
haśźbgb narodu.

„kklł 49" siHtaiajg rtllltaiy PdtakÓw. 
Dlatego też ci wrogowie pokoju i wro- 
go»ie luuzko^fci ómieHelnlM znienat^i- 
drill „fralc 49". Bbw em Meli, ta itśi 
cna celhym orężem w walet przeciw- 

Dlatfcgo właśnie zantbitto- 
,a M^.Hyke; Mbtderfcy H- 
lają Na­

straszyć polską inteligencją i oderwać 
ja od restty harddti, Fał* śttUWti ł 
obur^bńla, jaka rozko*ysała sie pb 
skrytobójczym strzale, dowiodła zbrod­
niarzom, jak 0łdilfie, JkR iduple 
ich nadzieje. Nasza inteligencja nie dą- 
ła sie zastraszyć zab0jttwę8i Manyki; 
Przeciwnie — jeszcze bardziej zwarła 
się z .klasą robotnicza, jeszcze ofiar- 
Htaj, Jkszeżfe gimta-M służy ftażlHtoWI 
swa wl-tlza, swyta dcśwlaał-żeHtefft. 
swymi talentami.

Strzał W Stefana Martyke pokażał, 
że któ Jedność Harodu rożbijS, JfeSt Wto- 
giera, a wrogów potrafimy BbiliJbSnlg łę- 
pdć i unieszkodliwić.

Sżćżfegbinyta UbUt 
ni 

tÓrźy ątpźumłfcll,, artysty!
|Sgia ^taaUźtijś w|njr, phi ... . ___

' Ncstoż pafskifego aktorsłwS Aleksandbf 
Zelwerwlez, UfłęłSy ĆrtjfS® fctehleżóifrfiś, 
Krasnowiecki i inni koledży źśrhbfflb- 
war.ego dali wyraz temu oburzeniu.

tiąta Hfuśltte spbtefctaiiśtatai mtpowta. 
dżiałb na żaHmtłtożtanta stataaa rtar- 
tykl Ugrttahem Wstżęttt 1 otUUtanlg; 
cale polskie społeczeństwo pbićpilo 
żitłtajeó* i ith tilbtbdattitaw. ćdta 
gdlśkte spoteezeóslwo bdpbwieażtałb 
na mord Martyitl wźmożoną niśmtWl- 
Sclą do obozu podżegaczy wojennych 
1 tta left słtigbsS*,

Mord Stefana ktartjffa łtotępia kla­
sa robotnicza — awangarda naródu oM- 
skiegó. żegnając człowieka, który po­
szedł z klasą robotnicza, robotnik polski 
prostymi i śefdetihymf słowami powie­
dział wtedy do brata s*01ago — intall- 
łfenta. żg wspólna jeśt ith droga Walki 
U Bplskę...spcjalistyęzną, o pokój, ż* żą­
dań Skrytobójczy strzał iflC potrafi wal­
ki tfej zahamować, żb każda wraża taka, 
mujdująca zza węgła, zostanie Ucięta.

w tym saihym ćtaśie, gdy wieść o za­
mordowaniu Martyki wstrząsnęła sumie­
niem każdego Polaka, szalfta łómaszćW- 
shlegp. szajka tairajców O.lćzTźńy I etłta- 
rykąnskich sługusów przygotowywała 
meldunek o swej zbrodni do swych rno- 
coda wcó w.

W listajladżie ISŚ! rbtai Tmnasżewslu 
opracował swój haniebny, śprtaMftiy 
mgmoriał do ambasady USA. Opisał W 

■ t, wgpwtażat się 
!h zathąch&w tęr- 
żlblętanla wiado-

u i tak jak wielu 
K stał się jednym 
ikę kształtowało 1 
twarde życie wy- 
alskl, WypeirliHtle 
tanie i umocnienie 
suwerenności. Już 
Sitaka obudził do 
Wm: 
którzy lićfcyH na 

•nćł-bwane eietnen- 
jelnte fticflawidwiH

lak 
ia-

itjll, z ła- 
imaskował

ko woj pi

mości szpiegowskich z dziedziny wcisko­
wej i gospodarczej.

Oskar.toną Metzger gromadziła ptzel 
Iwego agenta Pileckiego v/iadomości o 
jednostkach i szkołach wojskowych, ó 
rueltu statków w porcie szczecińskim. 
Oskarżona Karska przekazywała Metzger 
posiadane przez siebie 1 uzyskane od 
świadka Wańkowicz WiadomośtH o ekS- 
poteig 1 imporcie, tak bardzo potrzebna 
imperialistom amerykańskim. litófaź 
śzczeeólrue chętnie posługują się w sWO- 
Jej Zagranicznej polityce dyskryińmaeH 
nfifldlo W fl

Oto jait W parze Z dywersją, t ito- 
ftiadżemem brbhl, i aktami terroru szedł 
wywiad, pospolite, ordynarne sZblegó- 
atwo.

W Okresie, idy cały naród coraz stl- 
fltej zwwH »wś szew, wteikłł 
idee walki o pokój i o Plan S-leżuL 
gdy perspektywa rOżltWltu hiśżCj n.f- 
czyzhy porywa n sobą coraz szerszo 
masy, Imperial.zm amerykański, z dnta 
na dzień, z godziny na godzinę trąci 
dla Aietiłb oparcie t ftmę iimć tatao 
ńa śifstaS najbardżlej hieehyeh j spb- 
aiłutał-H iŁdri - ita wtząrśjsiycfi wi- 
źysklWzJ rtta teH loka.lska. Słota, rta 
agenta# dwójki I ftg śzllftaW flełfft- 
sywy na zaprzańców i współpracow­
ników Gestapo, na degeneratów tjryztt- 
tycfi i tici i iijł
ojcźffufc Mm
skiefb kbsmbpotfifrmu. fia k.»d>k6^ 
i nJItH^ifinlkÓWi fla fjMr.flfctótf I gr^- 
bieźHI#.

Tacy właóite źfidUźlł «!$ W śzaj* 
ce Tomaszewskiego.

Zdrada ojczyzny idzie w parze nie tyl­
ko ź ^rrdrferń, hł$ łyikd łe szpiegostwem 

tbłiojbźyih iflbrHfin. lecz idzie w 
pospolitym rabunkiem.

wni, którzy dziś odpowiadaj^ 
dem.

pbS ^^teToft,ASlefiofctabp^: 
kowi w Polsce, że nie może obojętnie 
ram ”
czystym sumieniu a mordercami, pomię­
dzy luetómi dćźciwej pracy a bandytami, 
pomiędzy nami — bojownikami o pokój,

pieknej 
świata.
r ------- “

raźei

o o rozwi

parze
Tak 

1 6Ś> 
I prźeci

uauu ---- UUJUWIllAdllll (J

takhego jutr*, i nimi - podpaiątżśmi 
'jśrbcńś tah przynomhiał, że trzeba iść 
lżem i balyft HarodPta. zę łrićba i tym 
arodem pracować, budować i walczyć 

.^óWTb&żdnJćth bdobwieaztał -
’'tamSwamg faaMyS MM &SłtarOwiktfchaĆ S‘UgUS6* a‘T’<*y- 

rstyczny - praebwnlby polskiej see- .tadnbśf harbdu, spbk6j jego tWdreźM, 
' ^le-Pk°i Ra<U’ *! R1L,JU i?0,1’*1'!?’ P^cy, ehcleli zakłócić oskarżetiL

Wleź, Wfelł Nie może naród hasz mleć pbbłatanią 
a zaprzańM# 1 zdrajców.
riulŁ . KfT3t>n* Mrłtaćh 
CIMwlta. SillUńiklego, Knwalczbka, 
Pietrkiewlcza 1 Marii Karskiej żattam 
kary śmierci, a dla oskarżenych Hn w.

2 ‘W*? ~ WMSttfHM- 
aowegb więzienia.

^gtafisfwWy mććą

Pue

do pokonywania aa 
tofystyeznych oraź

Maty pracujące wysuwają kandydatów
na poisłOw do Sejmu

> Na żfebfrjtilu załogi cegielni „Gi-1 Kultuty przy kop. „Katpwlte’1 tai 
gant‘‘ w 7i0lnnr0 nto ♦aht-aVln ni_ ■ —, 
kogo, zarówno spośród robotników 
rozbudowujących potężny zakład, 
jak i spośród załogi piodUkCyjtiej. i 

PietwSżą kandydaturę Zgłasza ihż. j 
Kozłowski. Najgodniejkzytn naszym' 

amerykańskiego ' wywiadu, _ do ! przedstawicielem — mówi on — re- 
,imaJ prezentantem całego narodu poi-i 

wiaików zawodowych 1 aktywl-1 skiego będzie ten, który od naj-1 _ _
ipołeeznych, wobec uczciwych pa-; młodszych lat walczył o wyzwolenie 7h, 7*“7

n-rodowe i społeczne polskich mas;ZS „ 1 c*7Bt’ Wżhbsi11
ludowych, który cierpiał w więr.ie-i cz&ść Ukochanego przywódcy i Ba­
niach reakcji, pod którego kierów- ■ uczycieia narodu,
nletwem budujemy dziś szczęśliwą i y ahtu»ifaewiHr„ RMuitail „ przyszłość dla nas i naszych dzieci,' Z JłOwitali górnicy
nasz Ukochany Wódz i Nauczyciel", wysunięcie kańdydhtutry członka 
W 'ej chwili na sali zrywa się spon-; BiUra Politycznego Rd PiiREt, Wiee- 
tanieżna owacja. Wszyscy wstają z pfemiefa ttilarflgo Mihća. Wybucha 

‘ na cześć owacja na cześć Rządu Ludowego,
Przodownik pracy Brysiak żgłaszh ProW9«*^eBo masy pracujące do

___ ___ _ _ ____ i_=. .ct,ra« Wseego jutra, żywo i aer> 
dotychczasowych osiągnięć, a zara-1 w’’fc?aywiB,b w^ten sposób Ha kliku od ta“. Wielokrotnego przodownika decznie mówią górnicy Zabierający 
eern manifestacją woli szerokich teas razu poiaeh spotakała.sta ositj Metegei^z! pracyt bezpartyjnego Kazimierza głos w dyskusji o byłym mińisttże 
yraeujacyeh naszej OJctytftiy, rfiall-: g}eJag0 oftejainiB i jalw żflalama ^ jak > Staniszewskiego, któremu tałoga po* Ur„mvsłu a obecnvm Przewodni- 
tśeji wielkich celów, jakie zatrata! ona w nazrwa- ta,tąt>?*Ca Mtenej, i i wtCfżyła kilka dni t«mu Stanowisko _ym PraewodHi
program Frontu Narodowego. Wszak Łpil!’ “eVntvi^'itilaotlpl'latyk u kdn“denta, przewodniczącego Rady Zakłado- \ czt!e.vrn PKPG i Wicepremierze Rzą- 
sprawa szybkiego i ostatSĆZHĆgo ’ os(-p Metzger pó wyzwoleniu nawiązała wej, du Ludowego, niestrudzonym dzia*
usunięcia śladów wo.iny i ^iszego kontakt z Drżącym ze wzruszenia głosem dzig- ' łączu robotniczym. Znają go Wszy-pełne’0 roźkwtłil wzżysffelch dzle-. ^zystkl.h jego ztaocniacn i am ku)e HtafligWwgu. --------
dżin życia Ziem OJzj-skanych, spra- Na ławie osparżonyeh Zasiada ork. Kar-1 0O kandydatury, 
wa J»k Kandydaturą Janiny Cabaj
t rain Gdańska, * 1 koiiefy ww« i W«nik do ambasaay działaczki Z8L zgłasza «b. Loret.
eina, obsadżenia wszystkich zagród uBA. H ?
I wielokrotnego WZCostU 
myślowej tych Ziem — to Wyr«Z ; nego oficera, urzganiczkg ośrodka mfot-1 
pragnień całego narodu. NieodZOW-* 
nvm czynnikiem realizacji tych wiota i 
kieh zadań jest zwartość i Jednoii 
tość wwtao Frontu Narodowego. tronefsk^
którego siła gwarantuje trwałość o
związku Ziem Odzyskanych z Pol* 
■kg, gwarantuje pnłęaę gospodnrn«ą 
1 obronna naszej OJczj'zny, gwaran­
tuje szwtjśHwą przyszłość narom 
polskiego. I

gant1' w Źielonce nie zabrakło ni- pełniła się po brzegi górnikami S 
, kopalń Katowickich Nakładów Prze­
mysłu Węglowego,

Jako pierwszy kandydat na po­
sła do Sejmu wysunięty został przy 
burzliwych entuzjastycznych okla­
skach Prezydent Bolesław Bierut.

iwym niezmordowanym ofiarnym 
Wysiłkiem nie szczędząc swych rąk, 
swego polu, swych myśli ,i swych 
Uczuć." Te słowa Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Bolesława Bieruta oddają 
w pełni miłość i jedność całego na­
rodu wobec starych zachodnich ziem 
pdlskich. Obradujący dziś we Wto-

jieay'bkHHg wtłt rozbita i ttiemaiko- 
Wańo Tomaszewski otlhowił kontakty i 
zmontował nową bandę ludzi bez cżci 1 
Slitalenia — sżpfegóW, tbrrożystÓW, rabu­
siów

Najaktywniejszym członkiem tej bandy 
była, obok Tomaszewskiego, bąk. Metz­
ger. Tg cótita WłąSgTfciĆja pdtifzęariggd 
fibtelu i spektiianękiego sklepiku wyeho- 
wała się w zakładzie Sióstr Wizytek w tanieCna owacja. Wszyscy

RreTydentdaXr^tanifeStUją 
miójsPU Śpolkafi gestapowców krptHień- ^rezydenta Bieruta.
skieh. z którymi utrzymywała bliskie i

na cześć
Cławiu Kongres źiem Odzyskahych i__
Sianie sie potężną manifestacją tych; skteh, z którymi "utrzymywała .bliskie i. Przodownik pracy Brysiak żgłaszii 
tWśUĆ. Będzie on pOdśfihioWanieih ; ^§saezfftebyja Tęcznitata tekmaszewskiew kandydaturę członka załogi „Gigan- i

- nitinjia nuna vim Leniu Btt.trwianu .

; przewodniczącego Rady Zakłado- > czSle.vm PKP& i Wicepremierze Rzą-
। / । du Ludowego, niestrudzonym dzia*

łar»^ii śśrxrA/A£**s ś z-iwrsWt

kuje Staniszewski za wysunięcie je- ' sey jako serdecznego przyjaciela 
ao kandydatur*. 'górników.

! Z aplauzem witają młodzi górnicy
_______ Ing. Nowak mówi 0 następnym i wysunięcie kandydatury Przewod- 

kandydacie Henryku Kordtyńśkim,! niczącego Zarządu Głównego Związ- 
mwyinesorambaB«dy amrykańskiej, sain-1 fisczetaym redaktorze ^5*Cia Wl’r*' ku Młodzieży Polskiej, Władysława 
kntęterto pried kflWińSStu miesiaesnil w szftWy“, który jest szczególnie znany 
’.wianku z działainutatą szpiegowską, w ż cyklu reportaży o walcząeei Korei.bandzie była de Calller - także dawna , .ń .. r < . . i■ ............... wsktego ośrodka,I wi . ... _______ __  .

aneusktego szym kandydaturom - zasłużonego1
górnika Polski Ludowej Wiktora j 
Markiewki oraz byłego górnika o- j
becnego dyrektora kopalni „Cho-

Matwlna.
’szystkte kandydatury przyj mo* . Gorące owacje towarzyszą dal-

ttlachatu wojskowego,
Pozostali oskarżeni — to zachiystu- 

j»cy ste czytelnicy amerykańskich 
kryminalnych romansideł. ęrtHiłlMW

skaml, a następnie jednomyślnie 
przyjęte w glosowaniu.

♦
roikiafSowei hollywoodzkiej swniry, to pięknie udekorowana barwami becnego dyrektora

I fe^‘Uto^*ciJSor'Tm«*rykańSw!w.1 narodowymi i kwiatami sala Domu , rzów“, Józefa simki.

hifntai żkż. rfekt 

Kfaltpw. / 
Hta Łódź, I

— snJfSlf Gnieźno. j 
taaasr* 
wb€‘*łć5W*«sr‘ 

Łódź — BUdbWIam Ćhorzów.
» LIGA PIŁKARSKA

RHtajltt Jłyaśb^hż - RWirdla BżcŹe- 
sSta.R21el?r? Tpruft - GT>-ardJa Słupsk, 
ROlPlarg Łetallo — Gwardia Bydgoszcz, 
Rolelata Gdańsk — Stal Gdańsk, Stal 
Poznań - ÓWkS BńHgęszM.

hhui'A ti 
4“3SW.tł-h SS 

’**88;
WarsząWS. ktal Starachowlcć — Włók­
niarz widżew.

nftnBA tti
flotowymi opole - Stal Wrocław. Gór. 
Ik Babrżg — Górrtlk Bvtom, Górnik Ra- 
?{-S W& Wfc,s 
^jltamśr»n|M^rcWKS Warszawa. 
awFrlta Poznań.

'fniwo tąrpńw — ftrosnń,
m„nrw- id® »!«'”• 

Budowlani Przemyśl — N’Ontari! k-S- 
»ów. Gwardia Lublin — Sfłil Nbwa Huta,

neig gra ii liga
Za kilka godzin wyjdę na boisko pił­

karze tt Ligi: Kolejarza hydabszc# 
I Gwardii Szczecin, by stoeżyć decydują­
cą walkę o punkty. Sławka dzitńeiszego 
Ibeczu piłkarskiego jeat nieslvchanie 
wielka. Wbrew przewidywaniom ttoieiafc 
bydgoski ma bowiem jesfeze pewne 
szśfiję utrzymania »m w Lidze pod wa- 
ttmkiem zdobywa dwóch punktów oą 
Gwardii szezeętn i równoczesnej nora*. 
tfe„. Stall Gdańsk z Kolejarzem Gdańsk.

RiefflWńietWb sekeji piłkarskiej ®>ie- 
jarca Hvttabszez będzie miaio mewąipli- 
wle trudny orzech do zgryzienia. LlOZy- 
mv Jednak na to, że w ostatniej chwml 
piłkarze Kolejarza potrafią wydobyć Z 
Siebie maksimum woli i ambicji, niezbęd­
ne! dla uzy«kanla zwycięstwa.

Kto zwycięży na boisku — oto za­
danie, które stawiamy przed uczestnika­
mi naszego kolejnego konkursu sporto­
wego. Przypominamy, iż kupony przyj­
mujemy w Redakcji 1KP dziś do godz.' 1S 
(Bydg., ul. Armii Czerwonej 20) oraz nrr.y 
Wejściu na stadion do momentu rozpo­
częcia spotkania. Dla zwycięzców w kon­
kursie przeznaczyliśmy nagrody książ­
kowe.

K Tl
- bl

w

STADION LBSNT
BL 9. 38 Bydgoszcz godz. 15

KONKURS SPORTOWY IKP 
Nr SS

n LIGA
KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 

GWARDIA SZCZECIN

Wynik .... (do pfiorwy . .. J 
Imię, nazwisko...........................
Adres
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Wczoraj, dziś i
T) odstawowym i najważniejszym 
■*- elementem, który zdecydował o 

zespoleniu Ziem Odzyskanych z ca­
łością naszej gospodarki narodowej 
był i jest człowiek. Stąd fundamen­
talne zagadnienie: „rewolucja demo­
graficzna", która zdecydowała o tym, 
żeśmy nasze dziedzictwo nie tylko 
przejęli, ale wzięli je mocno w po­
siadanie.

W okresie przedwojennym miesz­
kało na terenie Ziem Odzyskanych 
według danych niemieckiego spisu 
ludności z 1936 r. 8,8 miliona .osób, w 
czym według szacunkowych danych 
niespełna 1,5 miliona osób narodo­
wości polskiej. Jak wynika z bez­
spornych danych ogłoszonych w pier 
wszych latach naszej nowoodzyska- 
nej niepodległości przez władze 
polskie tereny Ziem Odzyskanych 
były w znacznej części opu­
stoszałe, a niektóre całkowicie nie­
mal wyludnione. Pierwszy powojen­
ny spis ludności z początku 1946 ro­
ku wykazał na Ziemach Odzyska­
nych tylko ok. 28 proc, przedwojen­
nej ludności niemieckiej tych tere­
nów. W wyniku zaś organizowanej 
repatriacji Niemców, problem naro­
dowościowy niemiecki został na Zie­
miach Odzyskanych do końca 1947 r. 
całkowicie zlikwidowany. Równole­
gle z odpływem ludności niemieckiej 
trwał nieprzerwany napływ Pola­
ków na Ziemie Odzyskane. Już z po­
czątkiem 1946 roku mieliśmy okrą­
gło 2,7 miliona Polaków, nie licząc 
autochtonów. Liczba ta wzrosła w 
ciągu roku do 4,3 miliona, a na 1 
stycznia 1948 r. przekroczyła 5 milio­
nów, w tym ponad milion autochto­
nów. Dziś na Ziemiach Odzyskanych 
mamy okrągło 7 milionów ludzi, 
wnoszących swój wkład w dzieło bu-

Pracują turbiny Dychowa
(Arch. — IKP) 

dowy wielkiego jutra, a więc liczbę 
ludności stosunkowo mało już odbie­
gającą od przedwojennego stanu lud­
ności na tych ziemiach.

Ażeby sobie uświadomić w sposób 
należyty osiągnięcia naszej „rewolu­
cji demograficznej" i ofiarny wysiłek 
ludzi którzy poszli na Ziemie Odzy-

jutro Ziem Odzyskanych
wymagało wiele wysiłku i ofiarności, 
a nawet samozaparcia.

Nie poszliśmy po drodze łatwizn! 
i przy rozwiązywaniu poszczególnych 
zagadnień i realizacji zadań, wyni-i 
kających z tych rozwiązań, nie tra­
ciliśmy ani na chwilę perspektywy 
rozwojowej całokształtu naszej go­
spodarki i ścisłego, organicznego po­
wiązania struktury gospodarczej 
Ziem Odzyskanych z naszą gospo­
darką narodową jako całości.

Dziś nasze rolnictwo na Ziemiach 
Odzyskanych to poważna baza apro- 
wizacyjna kraju ze swymi wzoro­
wymi Państw. Gospodarstwami Rol­
nymi, przodującymi spółdzielniami 
produkcyjnymi i rosnącą liczbą go­
spodarstw wiejskich na których osia 
dają chłopi z przeludnionych okrę­
gów rolniczych. Odbudowa żywego 
inwentarza szybko postąpiła naprzód 
i rolnictwo w coraz szerszej mierze 

। przechodzi na bazę intensyfikacji 
produkcji przez mechanizację praęy 
i stosowanie nowoczesnych metod 
gospodarowania w oparciu o coraz to 
nowe zdobycze agrobiologii i agro- 
chemii.

Dziś w wyniku naszej 8-letniej 
pracy na Ziemiach Odzyskanych na­
sza prastara ojcowizna — to wielkie 
bogactwo mineralne, jak węgiel rudy 
żelaza i metali kolorowych, oraz sze­
roki wachlarz innych surowców, któ­
rych wydobycie wzrasta z roku na 
rok, to szerokie pole dla prac poszu­
kiwaczy, dla których istnieją realne

przesłanki, i nad którymi państwo 
ludowe roztacza należytą opiekę. 
Dziś Ziemie Odzyskane to odbudowa 
i rozbudowa kolejnictwa, to stale roz 
wijająca się' energetyka, szczególnie 
elektroenergetyka, to rosnące wydo­
bycie węgla, to silnie rozwijające się

mysł chemiczny, mineralny, włókien­
niczy, drzewny, to poważny udział 
w ogólnopolskiej produkcji papieru, 
to cukrownie i szeroki wachlarz pro­
dukcji w obrębie przemysłu spożyw- 

j czego.
- . ------------------- -------, j W wyniku wykonania Planu 6-let-

hutnictwo, to nasze stocznie, to prze- niego, realizowanego przez masy pra

wielkimi budowlami socjalizmu porastają ośrodkiRównocześnie z wielkimi budowlami socjalizmu powstają ośrodki 
kutury socjalistycznej. Na zdjęciu: nowowybudowany Robotniczy Dom 
Kultury przy cementowni „Odra" w Opolu. (Arch. — IKP)

Front Narodowy jest jednością wszystkich, którzy gotowi są 
oddać swe myśli, zapał i siły walce o zwycięskie wykonanie 
historycznych planów narodowych — planów uprzemysłowie­
nia i wszechstronnego rozwoju Polski.

(Z Programu Frontu Narodowego)

cujące z ofiarną klasą robotniczą na 
czele nastąpi na Ziemiach Odzyska­
nych dalszy silny rozwój przemysłu 
chemicznego, metalowego i ceramicz­
nego, rozszerzy się znacznie baza pro­
dukcyjna naszych stoczni, powstanie 
wiele nowych zakładów przemysłu 
ciężkiego.

Powstaje na Opolszczyźnie potęż­
ny kombinat chemiczny, fabryka

Spotkania z ludźmi
Oamochód minął Lubań. Prze- 

jeżdżaliśmy przez dolnośląskie 
wsie rozciągnięte wzdłuż drogi i łą­
czące się prawie ze sobą.

Auto zwolniło, szofer wyjrzał ob­
rzucił krytycznym wzrokiem koła 
po czym wydał wyrok: tylne trzeba 
zmienić.

Wyszedłem z auta, zapadał 
zmrok.

Drogą szedł starszy mężczyzna 
wadzący za uzdę konia.

— Jaka to wieś? — spytałem.
— Batowice.
— Dawno już tu mieszkacie?
— Ano już od 1946 roku, — 

wiedział przeciągając słowa z 
wileńskim akcentem.

— Córka 
dom.

— Córka? 
wiony.

— A tak, 
walczyła tu 
raz i ja tu z żoną mieszkam. Bo tu,

mnie wywalczyła

już

pro

po- 
tzw.

ten

— spytałem lekko zdzi-

córka. W wojsku była, 
i dostała ten dom. Te-

•i c * *łw , £ d/j 1 Jci LLi ZiUllCf IIllt;J>Z<ixcUIl. JDtJ IU,
skane, aby budować i gospodarować,1 to najwięcej nas osadników wojsko- 
należy zaznajornić się ze stanem tych wych mieszka. O patrz pan, tam! 
ziem w chwili przejmowania ich ga górką ta wieś, to Zalipie. Tam w 
trzez Polskę Ludową. Ogromne były. okoiicach osiedlił się cały batalion 
zniszczenia na wsi. Przeszło 120 ty- j kobiet. Pamiętam, że sam generał 
sięcy zniszczonych lub poważnie u-I c • • • ---- •
szkodzonych zagród wiejskich, co sta 
nowi 27,5 proc, w stosunku do ogól­
nej ilości, wtedy, gdy w reszcie kra­
ju procent ten wynosił 20,6 proc. 
Straty w inwentarzu żywym na wsi 
wyrażały się w katastrofalnych licz­
bach.

Dość powiedzieć, że w poszczegól­
nych pozycjach mieliśmy znikome 
procenty stanu przedwojennego, nie 
dochodzące w żadym wypadku do 
10 proc. Okrągło 180 tysięcy budyn­
ków w miastach, zniszczonych, lub 
poważnie uszkodzonych co stanowiło 
54 proc, ogółu nieruchomości miej­
skich na Ziemiach Odzyskanych. 
Wrocław zniszczony był w 77 proc.

Problem przemysłu, jak to w swo­
im czasie autorytatywnie stwierdzo­
no, był niezwykle trudny i skompli­
kowany. Przemysł Ziem Odzyska­
nych został bowiem całkowicie unie- . ......_____  ______  . .
ruchomiony, bądź to z powodu zni- ' jzbie wynajętej w zwykłej chałupie. 

Ale człowiek przyzwyczaił się, i 
dziś nie jeden zapomniał jak kiedyś 
mieszkał. Ot taka chociażby zwykła 
rzecz jak piekarnia. Dziś da jem' 
mąkę do piekarni i potem bierze sir 
codziennie świeży chleb.

A kiedyś... Pamiętam jak się ko­
bieta musiała namęczyć póki chlel 
upiekła, a potem człowiek przez ty­
dzień i więcej czerstwy jadł, bo czę­
ściej piec, czasu 
szcze nawet i 
szkołę piętrową, 
dek maszynowy, 
sza wieś polska. 

„e___ r„_. małej chałupy i
gospodarczych, mi nie potrafiłbym już powrócić.

Swierczewski przyjeżdżał pomagać 
im w zagospodarowywaniu się. Kie­
dyś była to kobieca wioska, a dziś — 
uśmiechnął się — już nowe panny 
dorastają.

Tak rosną ludzie na ziemi, którą 
odzyskali dla Polski, i to zespala ich 
z tą ziemią szczególnie mocno.

Gospodarz zaprosił mnie do do­
mu. Pokazał mieszkanie. Pokój z 
kuchnią na dole i trzy pokoje na 
górze, zaprowadził nawet do spiżar­
ni, pokazując wszystko z tą dumą 
właściwą dla chłopa — gospodarza. 
— Jak zająłem to mieszkanie, zo­
baczyłem ładne pokoje, światło elek­
tryczne w każdej izbie, to mnie się 
nijako zrobiło. ~ 
dzieć, 
przed wojną nie było ani elektrycz­
ności, ‘ "
4 km.

Do starego już wieś polska nigdy 
nie wróci.

Za oknem niecierpliwie zatrąbił 
klakson samochodu. Trzeba było je­
chać. Siedząc v aucie przypomnia­
łem sobie inne rozmowy na Zie­
miach Odzyskanych w olsztyńskim.

Było to we wrześniu 1945 roku.
Jechaliśmy pociągiem z Ol­

sztyna do Białegostoku. W pociągu 
tłok. Okien nie było, w miejscu lam­
py świecił duży otwór. Widok zwy­
czajny w tych latach.

Ludzie wyglądali przez okna poza 
którymi rozciągały się porosłe chwa­
stami pola, na których królowały 
osty. Mijaliśmy puste wioski.

Ludzie patrzyli na ugory z wy­
raźną troską.

— Kiedy to zasiejemy znowu te 
pola? — rzucił ktoś pytanie.

— Napewno nie prędko, — odpo­
wiedział ironicznie jakiś gość, sie­
dzący na dwóch tobołach i spoglą­
dający co chwilę na półkę, na której 
widać było obwiązaną szmatami 
paczkę w kształcie główki od ma­
szyny.
mamy do czynienia z tak zwanym 
wtedy szabrownikiem.

— A my jedziemy po rodzinę, — 
odezwał się jeden z kilku mężczyzn, 
widocznie wieśniaków. — Obejrze­
liśmy gospodarstwo, zostawiliśmy 
kilku dla pilnowania przed takimi 
różnymi... — nie dokończył, ale było 
wiadomo 
spojrzał 
brownika

Paczki te mówiły nam, że

Bo musi Pan wie­
że tam, gdzie mieszkałem

ani radia. Do sklepu szło się 
szkoła mieściła się w jednei

szczeń wojennych, bądź też całkowi- ‘ 
tego rozprzężenia organizacyjnego. 
Polska Ludowa stanęła w obliczu za­
gadnień, których rozwiązanie wyma­
gało dłuższego okresu konstruktyw­
nej i planowej pracy. Zagadnienia 
te obejmowały: uruchomienie nie 
zniszczonych zakładów przemysło­
wych, odbudowę warsztatów zniszczo 
nych lub zdewastowanych, a następ­
nie ich uruchomienie. Zagadnienia 
te obejmowały również przebudowę 
przemysłu i dostosowanie go do no­
wych warunków. Rozwiązanie tych 
zagadnień, choćby nawet częściowe, 
w pierwszych latach zanim zostały 
one włączone do naszych ogólnopań- 
gtwowych planów L . ' .

nie było. A tu je- 
przedszkole mamy 
radiowęzeł i ośro 
Inna jest dziś na-

A do starego, do 
trzech morgów zie-

kogo miał na myśli, bo 
wyraźnie w stronę sza- 

myślę, że jeszcze w

kultu rpStale podnosi się poziom 
rolnej na Ziemiach Odzyskanych.

(Arch. — IKP)

tym roku zdążę trochę zaorać.
Niedawno byłem znowu na Mazu­

rach (właściwie należy dodawać i 
Warmii). Wysiedliśmy na małej sta­
cyjce — Stawiguda.

Poszliśmy przez pola, na których 
szumiały kłosy. Żniwa już trwały. 
Parokonna żniwiarka zatrzymała się 
niedaleko mnie i korzystając z tego 
nawiązałem rozmowę.

— Dawno pan tu już, — spytałem 
młodszego

— A od 1948 roku, gospodarzę na 
tej ziemi. ~ * . . . .
sąsiadowi, _ ________
żniwiarkę i pomagamy sobie przy 
zbiorach. Jutro skończymy robotę u 
mnie i pójdziemy zbierać u niego.

— A pan tu dawno spytałem dru­
giego?

— Od urodzenia — odpowiedział, 
p; i rżąc z uśmiechem na me zakło­
potanie.

— Tu się urodziłem i od wieków 
tu mieszkamy. A co to dopiro były­
by za Mazury, gdyby tu nos Mazu­
rów nie było — dodał.

Po drodze przejechały auta z cegłą 
i wapnem. Widok zwykły dziś u nas 
szczególnie w miastach.

— Dokąd oni jadą?
— Domy szykują dla nowych o- 

sadników co tu prędko przyjadą.
XVśród 7 milionów ludzi, którzy 
’’ mieszkają na naszych Zie­

miach Zachodnich na wieki zespolo­
nych wysiłkiem całego narodu z ma­
cierzą, pracują obok siebie, osadnik 
z innego krańca kraju i autochton 
siedzący tu od wieków i cierpiący 
kiedyś za swą polskość.

Dziś uprawiają oni tę ziemię, któ­
rą zagospodarowaliśmy, wbrew 
wszelkiego rodzaju szkodnikom, sza­
brownikom i wrogiej robocie za­
chodnich imperialistów.

Na Ziemiach Odzyskanych, jak w 
całym kraju wyrósł potężny Front 
Narodowy, w którym zespolili się 
wszyscy Polacy. Podkreśla tę jed­
ność fakt, że w Komitetach Wybor­
czych Frontu Narodowego zasiadają 
obok siebie, tak, jak razem pracują 
niedawny przybysz, dziś już zasie- i 
działy gospodarz i autochton. Tak 
jest we wszystki i Komitetach tere­
nowych, a w Głównym Komitecie 
obok innych przodujących ludzi 
znalazł się również Julian Malew­
ski — przewodniczący WRN w Ol­
sztynie, autochton, długoletni bojow­
nik o polskość tej ziemi.

W szeregach Frontu Narodowego 
znaleźli się wszyscy uczciwi Polacy. 
Na Ziemiach Odzyskanych, szczegól­
nie mocno każdy odczuwa ten fakt, 
że Front Narodowy, jedność narodu 
to nas:,- siła i jej zawdzięczamy 
sukcesy i ona doprowadzi nas do 
zwycięstwa. T. Sokół

mężczyznę.

Dałem swoje dwa konie 
który dał mnie swoją

związków azotowych i aparatur che-* 
micznych w Kędzierzynie, stanowią­
cy wraz z zakładami oświęcimskimi 
oraz zakładami przemysłu chemicz­
nego „Rokita" podwaliny chemii cięż 
kiej w Polsce. Przed zgórą rokiem 
ruszyła już największa w Polsce ce­
mentownia: „Odra". Okręg opolski z 
fabryką elektrod i obrabiarek w Kuź 
ni Raciborskiej, z zakładami prze­
mysłowymi w Nysie, hutami żelaza 
w Zawadzkim i w Ozimku, fabryką 
kotłów w Raciborzu oraz potężnymi 
zakładami kosko-chemicznymi w 
Koźlu przekształca się w jeden z naj­
silniejszych ośrodków przemysłu 
ciężkiego Polski Ludowej. Do najpo­
tężniejszych inwestycji socjalizmu w 
okręgu wrocławskim należą obok 
wspomnianego już kombinatu che­
micznego „Rokita" w Brzegu Dolnym 
oraz wielkich zakładów budowy ta­
boru kolejowego „Pafawag", jednej 
z największych w tej dziedzinie fa­
bryk w Europie, — fabryka wiel­
kich maszyn elektrycznych oraz po­
tężny kombinat włókien sztucznych 
i celulozy w Jeleniej Górze.

Trzeba jasno powiedzieć, że zna­
czenie przemysłu Ziem Odzyskanych 
dla naszej gospodarki narodowej już 
w pierwszych latach powojennych 
znacznie przerastało znaczenie, jakie 
miał ten przemysł w organiźmie go­
spodarczym przedwojennej Rzeszy. 
Jest rzeczą bezsporną, iż w wyniku 
realizacji Planu 6-letniego i już za­
rysowującej się po nim 5-latki, rola 
przemysłu Ziem Odzyskanych w ze­
spole naszych przemysłowych sił pro 
dukcyjnych będzie diametralnie róż­
na od roli jaką odgrywał przemysł 
Ziem Odzyskanych w gospodarce 
przedwojennej Rzeszy.

Godzi się podkreślić, że organiczne 
zespolenie się Polski z systemem 
rzecznym Odry, sprawia, iż posiada­
nie tej rzeki odpowiada żywotnym 
interesom kraju. Bogactwa Górnego 
i Dolnego Śląska, ich przemysł, złą­
czony został z brzegiem rzeki Odry 
i jej dopływami. Odra już dzisiaj ma 
dla Polski i centralnej Europy nie­
słychaną wartość drogi zbytu jej 
produktów na wielkie jzlaki świato­
we poprzez Szczecin.

To wszystko należy 
w doniosłej chwili, w 
dować będzie Kongres 
skanych. Ziemie Odzyskane, które 
Rzesza Niemiecka traktowała jak 
kopciuszka, stanowiły jak to stwier­
dzono w swoim czasie na łamach na­
szej prasy, równocześnie odskoęznię 
dla wschodniej ekspansji, przyczynę 
nie kończących się wojen i katastrof, 
dla Polski są wraz z Odrą podstawą 
jej pokojowego bytu. Taka ocena 
roli Ziem Odzyskanych, dziś orga-

przypomnieć 
której obra- 
Ziem Odzy-

W początkach 1954 r. ruszy kombi­
nat bawełniany w Zambrowie.

nicznie zespolonych z całym krajem 
znalazła i znajduje pełne odzwiercie­
dlenie w naszych planach gospodar­
czych, znalazła też pełne zrozumienie 
w pokój miłującej Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej.

Odra i Nysa granica pokoju — oto 
hasło naczelne, pod którym toczyć 
się będą obrady Kongresu Wrocław­
skiego oto hasło, za którym stoi cały 
miliardowy obóz pokoju wokół po­
tężnego Kraju Rad, oto hasło, które 
będzie musiało być zrozumiane przez 
tych, którzy dziś jeszcze usiłują je 
przekreślić, ale niewątpliwie jutro 
już dojdą, albo będą zmuszeni dojść 
do wniosku, iż w naszej twardej po­
stawie wobec Ziem Odzyskanych nie 
jesteśmy ani osamotnieni, ani bezsil­
ni i że za słowami „jesteśmy i bę­
dziemy" kryje się poczucie realnej 
siły, broniącej słusznej i niepodlegaw 
jącej dyskusji sprawy. .

Dr Adolf Atlas, 4
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Rzemiosło w służbie wsi
< Białogard, tye wrzęśniu

Nie jest tó oczywiście rywali- 
iSOją. Wieś zawsze potrzebo- 

WSłg i potrzebuje usług kowala, ko- 
łfi4?ieja, rymarza, szklarza, mura- 

Potrzebuje także krawca, sze- 
Wża, fryzjera i usług wszystkich in- 
Ryeh rąemiosł. Różnica pomiędzy 
„dawniej*1 a „dziś'* jednak jest. Dzi­
siejsza wieś potrzebuje tych usług 
w większym stopniu niż dawniej. I w . . . - . , .Tę potrzebę dyktuje zwiększone; Zaprojektował również zakres dzią- 
tempo życia na wsi, zwiększona i ■ 
eoraz bardziej wzrastająca produ- i 
keja wsi. Duże znaczenie ma także 
Ujęcie tej produkcji w ramy planu.

I dlatego zagadnienie usług rze- 
Wiieślniezych dla wsi jest dziś za­
gadnieniem daleko ważniejszym niż 
kiedykolwiek.

Pomorze Zachodnie jest jedną z 
Jiern odzyskanych. Jest zatem je­
dną z ziem które zagospodarowuje­
my- Chodzi p to, by zagospodarować 
ją właściwie, możliwie równomier­
nie we wszystkich dziedzinach ży­
cia i produkcji, by wszystkie dzie­
dziny rozwijały się równolegle, by 
rpgwoju jednej nie hamowało nie- 
podążanie zą nią drugiej.

Sprawa- udziału rzemiosła w ży- 
eiu i pracy wsi pow. białogardzkiej 
go nie jest problemem wybranym. 
Paw. Białogardzki, jak wszystkie 
na Pomorzu Zachodnim- ma i na 
tym odcinku pewne osiągnięcia, ma 
i poważne braki, nad których usu­
nięciem należy rzetelnie i bezustan­
nie pracować, tak jak zagadnienia 
tego nie można zaniedbywać na żad 
nym innym obszarze administracyj­
nym państwa.

Wydział Przemysłowy prezydium 
PRN w Białogardzie sporządził więc 
na wstępie wykaz istniejących we 
Wsiach i miasteczkach, stanowiących 
dla wsi ośrodki zaopatrzenia i na­
prawy warsztatów i rzemieślniczych 
punktów usługowych. Drugi wykaz 
dał obraz potrzeb na tym polu, 
trzeci — wykaz możliwości. Robotę 
zatem, jak widać, rozpoczęto od fun 
da mentalnej potrzebnej statystyki.

Stwierdzono w szeregu wypadków, 
te na wsi warsztaty są, chociaż są 
to często warsztaty martwe. Jakie 
są przyczyny tego stanu r?ec?y? 
Większość rzemieślników na wsi 
posiądą własną ziemię- Rzemieślni­
cy tacy twierdzą, że uruchomiliby 
warsztaty, lecz równoczesna uprą* 
wa np- 1? ha i prowadzenie war­
sztatu tak, by zawód rzemieślnika 
nie kłócił się z uprawa roli, jest us­
ianiem trudnym-

Dużą przeszkodą w zorganizowa­
niu wystarczającej sieci rzemieślni­
czych punktów usługowych na wsi 
są wypadki nieujawniania się rze­
mieślników, pracujących bez kart 
rzemieślniczych i nieobjętych żądny 
mi statystykami ani wykazami- z,na 
lezienie sposobu na to niedomaganie 
organizacyjne w znacznym stopniu 
poprawiło by sytuację, gdyż rzemie-

RZEMIEŚLNIK 
WSPÓLBUOOWNItZYH 
POLSKI 
socmiMYcnn 
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ślnicy ęi jako jawni, staliby do dy­
spozycji wsi przez cały dzień robo­
czy, a ilość wykonywanych przez 
nich usług uwielpfcrotnilaby się.

Wyciął Przemysłowy PRN w Bią 
łogardzie, wykonując zarządzenie 
Ministerstwa Przemyślu Drobnego i 
Rzemjosłą w sprawie rozwoju i or­
ganizacji usług rzemieślniczych na 
wsi ząznajopiił WRN o istotnych 
potrzebach powiatu na tym odcinku.

łania spółdzielń rzemieślniczych i 
podał stan istniejących urządzeń, a 
sam czyni wysiłki, by usługi rze- 

. mieślnicze na wsi zbliżyć do potrzeb.
Powstały więc nowe punkty ry- 

! marskie w Świdwinie i Białogardzie, 
; dokoła których jest szereg wsi bez 
takich punktów. Powstały nowe 
spółdzielcze punkty: kowalskie, ko­
łodziejskie i ślusarskie w tym sa­
mym mieście, w Świdwinie założo- 

‘ ny został punkt elektrotechniczny.
Ną wsi białogardzkiej istnieją i pra 
cują dziesiątki warsztatów prywa­
tnych i wiele punktów spółdziel­
czych. Wszystko to jednak nie za­
spokaja potrzeb rozwijającej się wsi

I tak np. w Łęcznie— wsi, w któ­
rej istnieje spółdzielnia produkcyjna 
a obok niej kilka gospodarstw indy­
widualnych, jest i kołodziej i kowal. 
Obaj — Jan Byckiewicz i Abram- 
ciuk, prowadzili dawniej warsztaty 
prywatne, dziś są członkami spół­
dzielni produkcyjnej. Zasadnicze po 
trzeby tej wsi (wobec niewielkiej 
odległości do Białogardu) byłyby 
więc zaspokojone. A jednak j tutaj 
wcale niezbędny byłby rymarz i 
szewc. Rozmowa na ten temat z 
Byckiewiczem i Abramoiukiem da­
łaby zarówno szewcowi jak i ryma­
rzowi wiele. Pozwoliłaby im też zo­
rientować się w korzyściach i satys­
fakcji jaką daje praca w spółdziel­
czości.

Sprawa nasycenia wsi usługowca­
mi rzemieślniczymi jest sprawą, 
ważną i nie znoszącą odroczęnią. 
Pierwsze, niewielkie sukcesy na 
tym polu nie rozwiązują problemu, 
Tpeba znaleźć drogi, które, popro­
wadzą zagadnienie w tempie, jakie­
go wymaga dzień dzisiejszy i dzień 
jutrzejszy.

Znalezienie tych dróg, korzy­
stnych zarówno dla rzemiosła jak i 
dla wsi, a prowadzących do zaspoke 
jenia potrzeb państwa, nie może 
być zadaniem dla jakiegoś wydzia­
łu, dla Izby Rzemieślniczej, dla 
Zjwiaaku Spółdzielni Rzemieślni­
czych i Przemysłowych, dla rze­
mieślników czy chłopów. Nawet nie 
dla samego tylko Ministerstwa- Zna 
lezienie tych drqg to zadanie dla 
wszystkich.* Zadanie którą wciąż 
jeszcze jest nierozwiązane.

Marek Raff

MFŁTYUNKT O ZOBOWIĄZANIACH 
PŁYNĄ Z MÓRZ I OCEANÓW
Pq Ząrządu Polskich Linii Ocea­

nicznych w Gdyni napływają co 
d?jęp 4rogą radiową zę wszystkich 
mór? i oceanów meldunki od załóg 
naszych statków handlowych, które 
zobowiązaniami produkcyjnymi wy­
rażają swe poparcie dla Programu 
Wyborczego oraz witają XIK Zjazd 
WKP(b).

M. in. o poważnych zobowiązaniach 
produkcyjnych donosi załoga M/S 
..Lewant'. Zaoszczędzi ona 1 "n"

n wartości około 28 tvs. I paterem tego etapu. Potrafił on wnieść i stadionie Gwąrdii nastąpi start honoro- boczogodzin O wartości o I B | ożywienie do stawki 1 pociągnąć zą sobą wy kolarzy do cęwąrtego etapu na trą- 
zł. do pogoni całą grupę jadącą za czołówka.1 sie Bydgoszcz — Włocławek (145 km).

Śmierć nieugiętego patrioty, bojownika idei pokoju 
wilcząctfo z wrogą propagandą imperialistów USA 

wzmogła jeszcze bardziej naszą walką o pokój i socjalizm
Trteci diień procesu 

morderców Stefana Murtyki
WARSZAWA (PAP) 21 bm. w trzecim dniu procesu członków bandy terrory­

stycznej — morderców Stefana Martyki, WMSgowr Sad Rejonowy w Warszawie 
zakończył przesłuchiwanie świadków, po czym udzielił głosu stroaoip.

dramatyczna. Podkreślę jego wielkie za- ■ 
sługi przy odbudowie i uruchamianiu w 
zrujnowanej Warszawie Teatru Pol­
skiego.

Świadek Bronislaw Dąbrowski, dyrek­
tor Państw. Teatru Polskiego w War­
szawie stwierdzę, ii Stefan Mantyka, 
znakomity recytator, wybitny aktor, był 
dobrym i serdecznym kolegą. „Jego wy­
stępy — stwierdza świadek — jako cźło- 
wieką walczącego o pokój i jego praca 
w radio zadawąla kłąm tym wszystkim 
napaściom imperialistycznej prupagan- i 
dy. które leier-owały sie na nasz odbu­
dowujący się i wzrastający w nowe siły 
krgj. Stefan Martyka walcząc o pokój, 
walcząc o prąwde i sprawiedliwość, da­
wał przykłąd nąm wszystkim, ludziom 
teatru. Zabójstwo jego udowodniło, że 
słowo aktora, że praca inteligencji twór­
czej to niezmiernie ważki czynnik w 
dziele odbudowy kraju, w walce o po­
kój.

Morderstwo dokonane na osobie 
Martyki wywarło na nas ogromne 
wrażenie. Jeżeli celem mnrderców by­
ło zastraszenie nas — twórczej inteli­
gencji, to omylili się — wręcz prze- 
piwnie. morderstwo to natchnęło nas I 
do energicznej aktywnej walki o praw 
dę, o odrodzenie dalsze i odbudowę 
naszej Ojczyzny."

Zeznający w trzecim dniu procesu 
świadkowie, to najbliżsi współpracowni­
cy i koledzy zamordowanego przez oskar 
żonypn Stefana Mar ty ki. W zeznaniach 
swych skreślili sylwetkę Martyki — 
szcze: ego. uczynnego kolegi, sumienne­
go, ofiarnego pracownika, gorącego i nie 
ugiętego patrioty, bojownika idei pokoju, 
szermierza prawdy bezkompromisowo 
piętnującego oszczerczą i wroga propa­
gandę wrogów narodu, podpalaczy świa­
ta — amerykańskich imperialistów.

Spiierć Martyki była wielką i bo­
lesną stratą, ale nie przyniosła mor­
dercom i ich mocodawcom zamierzo­
nego celu. Nikogo nie zastraszyła, ni­
kogo z naszej inteligencji wspólnie z 
klasą robotniczą budującej nowe ju­
tro, nie powstrzymała od dalszej 
twórczej 1 ofiarnej pracy. Przeciwnie, 
zespoliła ją jeszcze bardziej, stała sie 
bodźcem do jeszcze aktywniejszej, je­
szcze ofiarniejszej walki o pokój, o so­
cjalizm.
Nestor sceny polskiej świadek Aleksan 

der Zelwerowicz mówi o Martyce jako o 
człowieku, który nie tylko odznaczał sie 
Wielka pracowitością, zmysłem organiza­
cyjnym, ale również przy nawale swych 
zajęć potrafił pracować naukowo, który 
w okresie okupacji hitlerowskiej potra­
fił zorganizować konspiracyjną szkołę

I Wyścig Kolarski Dookoła Pomorza 

W Bydgoszczy Bonk znowu pierwszy

Kowalewo

WtocUwfM

Do trzeciego etąRU Wyścigu Kolarskie­
go Dookoła pomorzą, którego trąsa wię­
dła z Grudziądza dó Bydgoszczy (88 km), 
gawodnioy wystartowali w nioswzyjają- 
cyeh wąrunśąch atmosferycznych- 
Startu towarzyszył iąn (jęszę?. ą kieąy ten 
ustał, jazdę .nadal "utrudnia! przeciwny 
wiatr. Już na 2 km za Grudziądzem od 
stawki Odpądąją Qprslfi 1 Krątisę. By)a 
tę zresztą Jedyna krąltsa pa tym etapie, 
którego przebieg był dotychczas chyba 
najciekawszy. Za Gogolinem czołówka 
złożona z Bonka, Figlą. Pacholskiego, 
Kowalskiego, Mioduszewskiego i Szad­
kowskiego ma już półtora km przewagi 
nad drugą grupą, którą prowadzi Mater- 
powski. Lętąy finisz w Cpftłrnnie wygry­
wa Mioduszewski (Unją I) przed Pąchol- 
skim (Kolejarz I) i Bęnklem (Kolejarz I).

W Przechowie czołówka ma nad dru-1 
gą grupą, Złożoną z Iż Maw- lwi ókoio 
4 m>n. przewagi Ną 4Q km przed Byd­
goszczą samotną pogoń za czołówką po- 
fieim-uje Nawrocki z Unii II. Ucieczkę 
tę mprwdżie zlikwidowała ppgęń M- 
Wftźniąką, Wróblewskiego i pawłowskię- 

>ąa m/d g0. Nawrocki nie wytrzymał jąż dłuąo 
1.389 ra- ; tempa, pozostanie on jednak cichym bo-

rywa ____ _ ___________ ____ _  „
do Bydgoszczy. Leader wyścigu jechał j^A* ~7”wtł”‘ stali stena^edźrem'^bardzo ambitnie 1 chociaż utracił cześć rekach wvUaw^goszpieHa i dvwersTnt! 
pzys&anej uprzednio przewagi, przybył L^TomaZw.kiegm O&rońcy zwXih Tią 
do me,.y na 2 minuty przed gomiąpa go do sądu z prośbą o niestosowanie naj- 
ezworką. powiększając tym samym w wyższego wymiaru kąry ’
klasyfikacji łącznej za trzy etapy róż- ty ostatnim słęwie wszyscy oskarżeni 
picę dzielącą gp od następnego ząwpd- 
pika. Na mecie przywitały zwypięzcę 
rzesze miłośników kolarstwa, a przedsta­
wiciele Komitetu Odbudowy warszawy 
Wręczyli mu meldunki z przebiegu akp.il 
?bi(h'kowej na SFÓS.

Wyniki trzeciego etapu przedstawiają 
Sie następująco: i. Bonk (Kolejarz) — 
2:34,40, 2. Szadkowski (Kolejarz) — 2:36,00, 
3. Kowalski (Stal) — 2:36,02 . 4. Figiel 
(stal) — 3;ąs,S3, 5. Mioduszewski (Unia) 
2:36,08. Zespołowo etąp W’.-gral Kolejąrz 
7:52 przed Unią 7:58,57. Po trzech eta­
pach indywidualnie prowadzi Bonk — 
9:05,30 przed Figlem 9:00,59. Kowalskim 
9:j?,Qi i Szadkowskim 9:23.43.

Zespołowo po (rzęch etąpąph prowa­
dzi Kolejarz 27:58,22 przed Unia 28:34,53. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 10.45 ną 

r-. .... . .J czwąftfgó etapu i» tia-
do pogoni całą grupę jadącą za czołówką. 1 sie Bydgoszcz — Włocławek (145 km).

dramatyczną. Podkreśla jego wielklp za-

I. Włocławek - Toruń (18. IX) 
■HHB II- Torurt - 

Grudziądz 
(t9. IX)

III. Grudziądz - 
Bydgoszcz 
(20. IX)

IV. Bydgoszcz - 
Włocławek 
(21. IX)

Na 52 km przed meta od pzęłówki od 
wa się Bonk i juz samotnie jedzie aż

Następni świadkoiyie, wybitni arty­
ści scen polskich, koledzy Stefana Man­
tyki: Irena Eichlerówna, Władysław 
Krasnowtecki, Marian Wyrzykowski oral 
Arnold Szyfipan w zeznaniach swych o- 
stro, pełnymi oburzenia słowami, potę­
pili zbrodniczy czyn bandyckiej szajki i 
ich zachodnich mocodawców. Stwierdzili 
oni, iż morderstwo dokonane przez naii 

I mitów ąznęrykańskiego imperializmu sił" 
lo się dla mph. jak i dla całej postępo­
wej części naszej inteligencji, bodźcem 
do dalszej prący, nie zdołało jej odstra­
szyć i zepchnąć z raz obranej drogi, od 
realizacji wytkniętego przed narodem 
polskim cełu.

„Ta krwawa rzecz — stwierdziła m. 
in. świadek Eichlerówna — dokonaną na 
Stefanię Mąrtyce, zarówno mnie jęk i 

. cale aktorstwo napełniła wstrętem l obu­
rzeniem, cementując równocześnie nasze 
szeregi.”

„Stefan Martyka — powiedział m. 
in. świadek Krasnowlfcki — wyfcral 
dla Siebie dręgę, jaką wybrała olbrzy­
mia większość polskiej inteligencji, da­
jąc maksimum swych sił i możliwości 
dla rozwoju Polski Lądowej.”
Dalsze zeznania składa współpracow­

niczka Stefana Martyki z Polskiego Ra­
dia — świadek Bogpsłąwska.

Wiadomość o zamordowaniu Stefana 
Martyki była dla nas wszystkich strasz­
nym ciosem. Cios ten miał być wymię? 
rżony w nas wszystkich. Strzelając dp 
Martyki chcieli mordercy zagłuszyć, ster­
roryzować nas wszystkich, wpłynąć na 
to, byśmy nie tępili tego co tępił Marty­
ka. Ale nie udało im się osiągnąć tego 
celu. Pracujemy dalej jeszcze Intensyw­
niej. Wiemy dobrze, że nasza praca cel­
nie gopzl we wszystkich wrogów, wszyst­
kich tych przeciwko którym występował 
Martyka w „Fali 49“.

Ostatnią skłąda zeznania świadek Zofia 
Mąrtyka — matka zamordowanego arty­
sty. cichym, przerywanym ze wzrusze­
nia głosem, mówi o swym synu, którego 
bandycką kulą odebrała jej na zawsze. 
Wśród skupionej ciszy, panującej na sali, 
padają słowa, z których każde jest oskar­
żeniem nie tylko morderców siedzących 
na ławie oskarżonych, ale które oskarża 
równocześnie faktycznych sprawców 
zbrodni, inspiratorów niejednego dokona­
nego w naszym kraju morderstwa — 
amerykańskich imperialistów.

Po włączeniu do akt sprawy orzeczenia 
biegłych stwierdzających, iż łuska pisto­
letu znaleziona w mieszkaniu Stefana 
Mąrtyki wystrzelona została z pistoletu 
systemu P-38, którym posługiwał sią o- 
skarżony Cieślak sąd zamknął postępo­
wanie dowodowe i udzielił głosu proku­
ratorowi wojskowemu, ppłk. H. Ligięzia. 

(Przemówienie prokuratora ppłk. H. Li. 
glęzy podajemy oddzielnie).

PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW
Obrońcy oskarżonych adwokaci: MaM 

lanko, Biejąt, Rosepblitt 1 Zajączkowski 
podkreślili zasadniczy wpływ, jaki na 
działalność oskarżonych miały antypol­
skie audycje radiowe „Głosu Ameryki'*. 
BĘC i Madryty, które jadem nienawiści 
zatruwają jeszcze umysły niektórych ma­
ło uświadomionych ludzi. Poważną rolą 
odegrało w stosunku do oskarżonych 
Karskiej i Metzger sanacyjno-obszarnw 
cze środowisko, z którego sią wywodzą. 
Zbrodnie pozostałych oskarżonych obroń­
cy usiłowali tłumaczyć również wpływem 
brukowych, sensacyjnych powieści ame­
rykańskich oraz Jcłi młodym wiekiem,

W ostatnim słowie wszyspy oskarżeni 
wyrazi! skruchę 1 pręsill sąd o łagodny 
Wymiar kary.

Wypok Wojskowego Sądu Rejonowego 
zapadnie w dniu 22 hm.

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI 
NA MECZ Z NRD

Sekcja Bitki Nożnej GKKF uataMłą 
skład reprezenfgpjj Polski, którą rozegra 
w niedzielę, 21 bną. ną stadionie CWKS 
w Warszawie międzypaństwowe spotkani* 
w pjłce nożnej z reprezentacją NHD.

Barw Polski bronić będą: Szymkowiak 
Gędjek, Bąrtylą, Banis?, Spszczyk, Ma­
mon. Moidarski. Anioła, Alszer, Cieślik, 
Wiśniewski Sędziować spotkania będzi* 
Węgier Hąrąpgrso.

— Ąle te nie s?kn<1*i — ciągnął Rudczak — grunt, ae 
jest ezląwiekiem uczciwym- Rozmawialiśmy zupełnie szcze­
rze. Przyznałem, Że praca jego mieć może epokowe zna­
czenie, oświadczyłem, że nie powinien licW sie z kesztami, 
ąni z czasem- Wiecie, PO mi na to odparł „Daleko miJesz­
cze do końca, proszę pana. Obawiam sie ze ja dnniero 
otwieram furtkę dla swfijęh nągtąp^"- B"’_ 
my go nąslić, że,„ — prąerwął, bo zobaczył kelnera. Skinął 
na niego ręką: — Zapłacimy!

Nie zważając na spreeciw Ciszewskiego — sam za”łaci ■
— Roi eie. że sprawi nam zawód- — dokoApxyt gdy 

kelner się oddalił, poczym spojrzał na zegarek: Ósma.

Rfizem wyszli z kawiarni. Wieezór feyl brzydki, dżdżysty 
’ ^Rudczak noteanał sie z nimi nrzy naihli^zym pr?V^an- 
ku- Ciszewski udał się wraz i łrnt,,flrn

Przez pewien czas sali w fflitezeniu. Na pb ^rA}tr£v4v- 
jśpiły metpe kałuże, jezdnia padżlły auta. f”3bd k . . y 
skiwałr fontanny htote- Doszli do Marszałkowskiej.

Odprowadzę panią! — zaofiarował się Ciszewski. .Tip , 
protestowała. Bez stewa skręcili w Nowogrodzką, gdy. . 
Ewa mieszkała na Poznańskiej, w Whll’U gmachu ;

_ Im wiecei znam Rudoaaką, tym bardziej gp podziwiam.
— w rnornspc^:■ Si pa nia z ukosa, ^baczył iel proporcjonalny, 
wvrążnie zarysowany profil. We włosach migotały drobne 
kr02JPJpgt to ' zupełnie zrozumiałe, — rżpkł — Rpdczak 
Rewiom nale*v do jednostek o silrjęj mdywidualnP-.Ci, 
glebekipi wiedzy i sneevriemvm. niez-^yfele uimuiactm 
nodeiteiu W c’asie nknppnji brl w Kielpcczvznie po prostu 
Ubóstwiany. Myśje jednak terą? o czym mńYm- O iwuiU 

‘ ’uśmtechnęła się kątem warg. Z tym uśmiecham było jej

JERZY SZELIGA

~IJŁI----------------------------
do twarzy. Stąwała się bardziej kobieca, mniej chłodną.

— Wiedziałam, żę profesor zdecyduje się na ten rozsądny 
krok — powiedziała — zwłaszcza, że wszystko przemawia 
za tym, }ż pracą jego wyda naprawdę wspaniałe rezultaty!

— Oczywiście! To będzie nowa era w życią ludzkości! 
Staniemy się niezależni od kaprysów aury, od klęsk nie­
urodzaju, staniemy się w pełnym znaczeniu tego słowa 
samowystarczalni! Już widzę te potężne, lśniące bielą no­
wocześnie urządzone „fabryki żywności'*! Już widzę.,,

— Powoli, powoli! — przerwała mp — Jeszcze pąn ni­
czego nie widzi! Od badań i doświadczeń laboratoryjnych 
do takjch „fabryk żywności'*, o jakich pan mówi, daleka 
droga! Nie wmawiajmy sobie także, że drogę tę prze- 
bedzjemy łatwo i szybko. Wyłonią się tysiączne trudności 
różnorodnej natury!

— Najważniejsza została przełamana!
Zatrzymała się na sekundę.
— O czym pan myśli?
— O tym, że wuj przestał wreszcie wieść żywot borsuka 
zdecydował się na krok, który umożliwi 
lepszych warunkach-
— Słusznie. Ale to nie było najważniejszą

Najważniejszą przeszkoda dopiero przed nami-
Znowu szła obok niego. W gmachu Poczty 

było oświe+lone, jeszcze pracowano. Na przystanku EKD 
stała grupa ludgi.

mu pracęi 
w

przeszkodą.

całe piętro

— Ciekawy jestem, co panj uważa za najważniejszą 
przeszkodę...

— ,Nie dflWŚla się pan? Chodzi o to, że wcześniej, czy 
później znajdą się ludzie, którzy zrobią wszystko, aby re­
zultaty badań profesora nie pozostały U nas, w Polsce, lecz 
stały się ich własnością. Niech pan zrozumie, że odkrycie 
pańskiego wuja posiada kapitalne znaczenie dla wszystr 
kich, że może jednocześnie służyć najbardziej różnym ce­
lom. Jasne, że znajdą się tacy, którzy będą usiłowali wy, 
korzystać je do swoich celów, przeciw nami którzy będą 
pragnęli zawładnąć pracą pańskiego wuja i abv to osiągnąć 
nie zawahają się użyć najbardziej brutalnych 1 podłych 
środków!

Uśmiech dawno już znikł z jej twarzy. Piwne oczy 
spoglądały chłodno i zawzięcie. Ciszewski spojrzał na nią 
ze zdziwieniem, gdyż przemiana ta naprawdę była zadzi­
wiająca, dokonała się tak szybko i tak nieoczekiwanie.

— Ma pani rację, ale trochę pani przesadza, Widzi pani 
wszystko w zbyt ciemnych barwach-

— O. nie! Nie w zbyt ciemnych barwach! Widzę tylko 
wszystko wyraźnie, bez osłonek! Od pewnego czasu mam 
oczy szeroko owąrte, może mi pan wierzyć!

Wiedzjął o tym. Śmierć męża, zamordowanego w 
wolinie, nauczyła ją wiele. Teraz rozumiała rzeczy, nWJiK 
kiedyś były dla niej niejasne i zagmatwane. Straszną, naj­
wyższą ceną okypjła możność trafnego opiniowania o me­
todach, jakięh używa walczący jeszcze ciągle wróg. I tym 
właśnie Ciszewskiego przewyższała. Na sobie samej wy­
próbowaną znajomością środków, po które sięgali tamci.

— Nie sądzę ^dnak. żebvśmv i tej przeszkody nie po- 
kelner się oddalił, po czym spojrzał

Zatrzymała się przed bramą wysokiej, czteropiętrowej 
kamienicy.

— Przełamiefny ją z pewnością, jak przełamaliśmy tyle 
innych! — powiedziała swobodnie i wyciągnęła doń rękę:

tylko

Gar- 
które
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Młodzież w
Ftronftu

Tl dniu 26 października 1952 roku
’ do urn wyborczych pójdą po 

raz pierwszy w historii narodu i po 
raz pierwszy w swoim życiu wielo­
tysięczne rzesze chłopców i dziew­
cząt, którym Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej przyznała 
prawo glosowania od 18 lat, prawo 
współdecydowania o losach państwa, 
wykonyw/jnia funkcji należnych peł- 
nąprąwitiym współgospodarzom oj- 
czyste^o kraju.

Młodzież nasza zdąje sobie dobrze 
spr<awę ze zmian, jakie nastąpiły w 
naszym krąju.

Wielu młodych ludzi pamięta sa­
nacyjną Polskę, okres ucisku i nę­
dzy młodego pokolenia.

Młodzież w wieku 18—20 lat stą- 
nowiłą 43 proc, wszystkich bezro­
botnych w miastach. A wiadomo 
przecież, że 50 proc, młodzieży wiej­
skiej stanowili ludzie „zbędni". Nie 
było pracy również i dla tych, któ­
rzy ukończyli wyższe uczelnie. Sa­
nacyjny dziennikarz K. Wrzos opi­
sując mieszkańców „Cyrku" (schro­
nisko dla bezdomnych w Warszawie) 
daje taki obraz:

„Stoi przed nami młody człowiek 
w wytartym palcie, trzymając w rę­
ku walizeczkę. Ukończył wydziąłhu-' 
niąpistyczny uniwersytetu, starą! się 
o posadę. Wszędzie mu odpowiadają, 
że umie dużo, za dużo na dzisiejsze 
W i że posad wolnych nie mą."

Jak krzyk rozpaczy brzmią słowa, 
które napisał w przeprowadzonej I 
przed wojną ankiecie młody bezro­
botny: „Nie ma większej bolączki, 
jak brak roboty, bo za tym idzie 
gtód, wtedy odechciewa się żyć."

Czyż można się dziwić, że gazety 
codziennie przynosiły wiadomości o 
samobójstwach popełnianych przez 
młolych, którym kapitalizm — u- 
strój wyzysku, krzywdy i nędzy 
ludzkiej, odbierając prawo do pra­
cy, odebrał prawo do życia.

Dziewczęta i chłopcy skazani byli 
na nędzę, choroby, głód i ciemnotę.

W tej sytuacji młodzież polska, 
prowadzona przez czołowy, bojowy 
oddział — Komunistyczny Związek 
Młodzieży Polskiej — ostro i nie­
ugięcie walczyła u boku klasy ro­
botniczej i jej partii przeciwko znie­
nawidzonym rządom fabrykantów 
i Obsza ników.

Toteż nic dziwnego, że ówcześni 
władcy Polski — kapitaliści i ich 
sługusi «- obawiali się młodzieży.

Dla nich był groźny głos młodych, 
tych, którzy w 1936 roku w słynnej 
„Deklaracji Praw Młodego Pokole­
nia" pisali:

„My — młodzi — którym od wcze­
snej młodości troska o nasze jutro 
zatruwała radość wieku młodzień­
czego, dojrzeliśmy do tego, by mieć 
prawo wpływania na losy kraju i na 
własny los. Dlatego też domagamy 
się prawa głosu..."

♦
Dziś jest Inaczej.
Przed młodzieżą polską, która w 

hitach przedwojennych była poko-

Młodzi patrioci, 
umacniajcie siłę pbronną 
■aszej Ojczyzny, chrońcie 
bogactwa narodowe przed 
szkodnikami i szpiegami 

» fc*. :
W hucie „Kościuszko" powstała przy obsłudze Wielkiego Pieca „A" 

pierwsza w Polsce samodzielna bry gada młodzieżowa wytapiaczy im 
Wieczorka. W pierwszym miesiącu pracy brygada wykonała 160 proc, 
normy i dala wysoki gatunek wytepu.

Na zdjęciu' Członkowie młodzieżowej brygady uaftapiaczy przy pracy 
•a Wielkim Piecu „A"» (Foto — CAF)

ilustrowany kurier polski

pierwszych szeregach
Narodowego

leniem pozbawionym przyszłości, 
dostępu do pracy, nauki, do zawodu, 
szeroko otwarły się wrota do szkół 
i fabryk. Nasza Konstytucja dała 

praw obywatei- 
ją do czynnego 
rządzeniu pań-

... u- 
chło-

młodzieży i wi-

downiczych Polski Ludowej.
„Trzeba, by każdy chłopak i każ­

da dziewczyna uświadomili i przy­
swoili sobie, że droga wytężonej i 
ofiarnej walki o pokój i Plan 8-letni, 
którą Partia z towarzyszem Bieru­
tem na czele prowadzi nasz naród, 
jest jedyną drogą zabezpieczającą 
siłę, niepodległość i rozwój naszej 
Ojczyzny, dobrobyt i szczęście całe­
mu narodowi."

Świadome tej odpowiedzialności 
miliony chłopców i dziewcząt w ca­
łym kraju z jeszcze większym zapa­
łem i ofiarnością realizować będą 
w kampanii wyborczej słowa uro­
czystej przysięgi:

„Ślubujemy Tobie Ojczyzno, 
macniać władzę robotników i 
pów..."

i Trzeba, by każdy chłopiec i każda 
dziewczyna zrozumieli treść

i nia Frontu Narodowego w walce o 
I pc ój i Plan 6-letni, by zrozumieli, 
na czym polega istota i siła władzy

1 ludowej, u której podstaw 
1 jusz robotniczo-chłopski, że 
tern tej siły jest braterska 
i pomoc nąrodów Związku 
kiego. Chodzi o to, by młodzież za­
poznawała się z Konstytucją Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
z obowiązkami i prawami, które da- 
je młodzieży. Aby młodzież współ­
gospodarząc krajem w pełni zreali­
zowała wskazania towarzysza Bie­
ruta: „I na Was, na podrąstąjącym 
pokoleniu Polski Ludowej, ciąży od­
powiedzialność za dalsze wcielenie 
tych wielkich idei, które zawarte są

młodzieży pełnię 
skich powołując 
współudziału w 
stwem.

Naród ufa swej .
dzi w n|ej przyszłość Polski,

I młodzież zaufania tego nie za­
wiedzie. W kampanii wyborczej sto­
ją przed członkami Związku Mło­
dzieży Polskiej, przed każdym ehłop- 
cem i każdą dziewczyną, wielkie i 
odpowiedzialne zadania wytężenia 
wszystkich swych sił i zdolności w 
służbie Ojczyzny, dla umocnienia i 
rozszerzenia Narodowego Frontu 
walki o Pokój i Plan 6-letni.

Obowiązkiem każdego młodego 
patrioty jest być „bojowym agitato­
rem na rzecz najbardziej czynnego 
udziału młodzieży w kampanii wy­
borów do Sejmu, w całym życiu pań- w naszej Konstytucji1', 
stwowym i społecznym" — jak mó- i 
wi uchwała ZG ZMP o pracy po Zlo- | 
cie Młodych Przodowników — Bu-

zada-i

leży so- 
gwaran- 
przyjaźń 
Radziec-

JAN REDKA 
Sekr. Okr. Kom. Wyborczego 

Frontu Narodowego

Nowy rekord Polski w murarstwie

W dniu 18 bm. szóstka murarska w składzie: kpr. Bernard Reimer, st. szer. Karol Wolszon, szer. Sylwe­
ster Kaszuba,kpr. Zdzisław Lewicki szer. Jan Marcinkowski i kpr. Gwidon Kowalski, pracująca przy bu­
dowie, prowadzonej przez oddział WPB w Bydgoszczy, ustanowiła re kord Polski układając w ciągu dnia 

pracy 84.988 sztuk cegieł. Na zdjęciu szóstka rekordzistów, (Foto — IKP)

PIERWSI w PRACY
przekracza normy produkcyjne, bę­
dąc jedną z czołowych przodowni­
czek prący swego ząkłądu. Legity­
macja jej patriotyzmu jest 195 prp- 
cent normy.

Ale Irena Michalska, to nie tylko 
dzielną robotnica. To jednocześnie

To nie odosobniony wypadek. Zrze 
;..ona W ZMP młodzież dąje liczne 
dowody reąlizaęjj w codziennym ży­
ciu Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego, świeci przykładem w 
prący, nauce j sporcie. Setki, tysiące 
młodych przodowników pracy, racjo­
nalizatorów i ngwatorów, przodują- 

I cych w wyszkoleniu żołnierzy, przp- 
_ i dojącyph w nauce uęgnjów z mło-

zy chłopskie, w upalne dni lata zwo- dzieńczym entuzjazmem, a jedno- 
ziły zboże. Chłopi dawali przykład cześnie dojrzałym wyrobieniem opy- 
umiłowania swej ludowej Ojczyzny i wątelskim walczy o pokój, o realiza- 
głębokiego patriotyzmu. W groma- ~ 
dzie Samszyce, powiatu aleksandrow 
skiego zbiorową odstawę zorganizo­
wał zetempowiec B. Płacheciński, 
dając przykład swego wyrobienia 
obywatelskiego.

Sinopopielate smugi pyłu unoszą 
sję spod kół, d, . oniąc; ch żelaznymi 
obręczami po szosie, płyną ponad 
zjelenią drzew, wzbijają się wyżej, 
by po chwili opaść na przyległe 
ścierniska. Jadą wozy, jeden za dru­
gim, długim wężem. To chłopi groma 
dy Samszyce odstawią ją manifestu r 
cyjnie zboże do punktów zsypu.

Z wielu gromad, udekorowane wo-

uświadomiona społeczniczka, inicja-. 
lorką i współuczestniczka wielu zo­
bowiązań, podejmowanych przez za- * 
łogę. Mimo ciężkiej pracy znajduje! 
czas na prąpę społeczną i dokształca­
nie się. Często w noc zastać ją moż- ' 
na jeszcze przy książce, w której 
znajduje odpoczynek, po dobrze 
spełnionym obowiązku.

cję Planu 6-letniego.
♦

Ze wszystkich krańców wojewódz­
twa bydgoskiego jadą sztafety mło­
dych wyborców, które w dniu dzi­
siejszym na festynie młodzieżowym 
w Bydgoszczy złożą dumny meldu­
nek o swych osiągnięciach pozloto- 
wyćh.

Zagrzmiałą oklaskami młodych ■ 
dłoni świetlica PGM w Zakrzewie, 
gdy zawitała w niej sztafeta z Gru­
dziądza. W odpowiedzi na jej we­
zwanie Czesław Knapp, dla uczczę- i 
nia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i XIK Zjazdu WKP(h) 
zobowiązał się wykonać ponad 250, 
procent normy w czasie jesiennych 
siewów. Przykład Knappa nie pozo­
stał bez echa. Wśród ciszy padały 
radosne słowa Fryderyka Kleina, 
który wobec swych kolegów zobo­
wiązywał się wykonywać 5 ha orki/ 
średniej — zamiast 2,8 — na trakto­
rze „Zetor".

*
Ale nie tylko z okazji uroczystości 

bije rekordy prący młodzież polska.! 
Tysiączne mamy przykłady jej ci-! 
chego, nie rzucającego się nieraz w; 
oczy bohaterstwa pracy.

I Wśród zgrzytu pił, stuku młotów i 
i snopów iskier prapuje 28-letnia spa-1 

waczka Irena Michalska z Zakładów

♦
Oto nieliczne jedynie przykłady, 

świadczące o tym, że młodzież pol­
ska stoi w pierwszych szeregach 
walczących o pokój i realizację pla­
nów produkcyjnych, że pragnie re­
alizować program Frontu Narodowe- 

------------- ------ go, pod sztandarami którego pój-
. Rowerowych w Bydgoszczy. Nie tył- dzie w dniu 2§ pążdz.iernika do udh1 
i ko wykonuje, ale systematycznie wyborczych. JR. S.

Str. K

Fragment defilady na Stadionie Wojska Polskiego w dnfu otwarciu 
Zlotu Młodych Przodowników, (Arch- — IKP)

llłtyawil ufanszaufsilc 
Ulica Chałubińskiego

Na razie Warszawa ma «łw» wieżowce. Drugi — to wieżowiec przy ul. Chą- 
Tylko dwa. Ale na razi*,  bo w miar*  lubińskiego, w którym mieści się Mint- 
rozbudowy będzie ich przybywęć. Przy- sterslwo Traiięportu Drogoweso I potni- 
będzle więc najwyższy wieżowiec — pg- czego. Równocześnie z budowę wiołowc*  
łac Kultury i Nauki oraz kilka wieżow- poszerzono ulic*  chałubińskiego.
ców na mom. Ulica Chałubińskiego laczy ĄleJe Jero.

Jednym z istniejących to przedwojen-' zoltmskle z Koszykowa, Jej przedłuża­
ny wież.ow|ec „Prudential", który Juz za1 ni“™ “ kierunku noludniowvm bvlv 
rok będzie najelegantszym hotelem sto- 
licy.

[North

niem w kierunku południowym były 
Aleje Niepodległości, W kierunku pół­
nocnym takiego przedłpżeria nie było, 
gdyż były tu w głębokim wykopie tory 
kolejowe włażące Warszawę wschodni* * 
z zacriodpię. poza torami zaś ulice bie­
gły przeważnie w kierunku wechW—za­
chód. Ni*  było wlec praktycznej potrze­
by przerzucania wiaduktu nad torami w 
celu połączenia ulicy chałubińskiego z 
czaicie miast*,  rozcUgalacą »i» na pół­
noc od torów kolejowych, Kiedy jednak 
po wojnie zaczęto według socjalistycz­
nych wymagań rozplanowywaó sleg ulic, 
postanowiono przebić przez rumowisko 
miedzy Placem Grzybowskim * torami 
kolejowymi nowa współczesna arterie 
komunikacyjna, która miała potoczyć 
szeroka Aleja Nowotki * szeroka Alej*  
Niepodległości,

Ponieważ arteria ta łączył*  północ i 
południem Wars? iwy, n izwąno Ja h“ ela­
nach roboczych trasa N—S (North — 
southl-

Wówczas zaczai sle nowy okres dla 
pilił Chałubińskiego, która stała sic fra­
gmentem nowej trasy.

Pewna Chałubińskiego był*  ulica wą­
sko j wysadzona kocimi łbami, które 
przeklinali wszyscy szoferzy | woźnice.

Pzlt dwa rzędy drzew, które zdobiły 
wschodnia stronę dawnej Chałubińskiego, 
znajdują sio w środku nowej ulicy. No­
wa Chałubińskiego Jest bowiem dwukrot­
nie szersza od dawnej, gładko wypote- 
zowang, o szerokich chodnikach, prze- 
ciiodzacyei) w trawniki,

Zachodnia strona ulicy jest już nra- 
wle kompletnie zabudowana. Najpięk­
niejszy będzie tp odnowiony szpital.

Po strome zachodniej zabudowany test 
odcinek miedzy Koszykowa i Wspólna. 
To właśnie tu stoi wspomniany na wstę­
pie wieżowiec Mihistprs’wa Transportu 
IJrogoweco i Lotniczego. Odcinek mie­
dzy Wspólna a Koszykowa jest ppsty. To 
znaczy nie całkiem pusty, bo stoi tu 
za drewnianym ogrodzeniem kilka ba­
raków- Całość jest bardzo brzydka. Ą|e 
i tp będzie zą kilka ląt pleknie. kiedy 
stanie tu kompleks wieżowców, w któ­
rym maję znaleźć pomieszczanie wszy­
stkie minMerstwa, kJerpjące sprawami 
transportu (kolej, żegluga, transport dro- 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej dała młodzieży pełnię 
praw obywatelskich, powołując ją do 
czynnego zospóludziału w rządzeniu 
Państwem. Naród ufa swej mło­
dzieży i widzi w niej przyszłość 
Polski.
(Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego^

gow«, iptniptwo),
Między NpWógroflzgg a Alejami lrr»- 

zolipisklmi stoi doni-dziwel.->g, Przedwo­
jenna czynszowa kaniienica, która „wy- 
Iszia" na środek jezdni, Oez.vwijp.ie jez­
dni tej nowej. poszerzonej Chainhińskie- 
go. Nie burzy się Jej Jeszcze, bo mie­
szkają w niej ludzie. Ala trzeb*  Ja bę­
dzie chyba wkrótce usunąć, bo córa*  
wiece) odezuwaipy jej szpetnie i coca*  
więcej drażni, jako zawallórosa-

W tym «amvm mela, kiedy stworzo­
no nowa chaiuhlńskjęgp. budowano rów­
nież wiadukt ponad torami i przebijano 
sle przez gruzowisko na północ od terów, 
nalt dojeżdżają trolejbusy kilkaset me­
trów w głąb tego poła gruzów, Jeszcze 
trochę, a trasa W—», jako artęrja komu­
nikacyjna, będzie gotowa. Trolejbuseg*  
5« pojedrtemy wówczas z Mokotowa *g  
Sollbór*.  ,

ANTONI SYLWESTER
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Jan Piechocki

Z problematyki kulturalnej 
Ziem Odzyskanych

Glos świadka sprzed wieku
^a. polskości Ziem Od-। języka ojczystego przypisuje Niem-

zyskanych istnieje sporo poważnych i cewicz głównie kobiecie śląskiej, 
dzieł naukowych. Niestety, jak I 
wiemy z doświadczenia, ochota do I 
studiów literatury naukowej nie 
cechuje ogółu czytelników. Czasami 
jednak nie potrzeba sięgać aż do 
dzieł specjalistów, aby znaleźć cie­
kawe materiały odnoszące się do 
interesującej wszystkich Polaków 
kwestii niemczenia naszych ziem. 
Starczy po prostu przewertować 
pamiętniki naszych dziadów i pra­
dziadów. Były one przecież oparte 
na osobistych doświadczeniach, nie 
mogły mieć z natury rzeczy chara­
kteru propagandowego w swym za­
łożeniu, a stanowią równie ciekawą, 
jak przyjemną literaturę dla każde­
go.

Te właśnie walory ma pamiętnik 
znanego poety i powieściopisarza 
Juliana Ursyn Niemcewicza, wyda­
ny pośmiertnie pod tyt. „Podróż dc 
Wielkopolski i Śląska w roku 1821" 
(Poznań 1872). Autor „Śpiewów hi­
storycznych" i „Jana z Tęczyna" 
był nie tylko wielostronnym lite-

Powrót Śląska Opolskiego, Ziemi 
Lubuskiej, Pomorza Zachodniego, 
Mazurów, Warmii i Gdańska do Pol­
skiej Rzeczypospolilej Ludowej wy­
łonił szereg specyficznych zagadnień 
nie tylko dla naszej administracji i 
ekonomiki. Również sprawy oświaty 

r na odzyskanych po wie- 
gzymsie tej bramy w trzech list- terenach domagały się szyb- 
wach wyrżnięte są w każdej list-1 kich> śmiałych, 
wie wizerunki ośmiu książąt Pias- » 
tów“. Prusacy jednak nie • okazują i 
zainteresowania dla „piękności ro-1 
boty tych drogich pamiątek". Niem-J 
cewicz skarży się: „Nie uczyniono^ 
tego, Piasty mniej Niemców obcho-; 
dzą i owszem radziby świat przeko- < 
nać, iż od stworzenia świata Śląsk

। do Prusaków należał" 
i Oto kilka ciekawych spostrzeżeń 
i Niemcewicza, rzucających snop 
światła na stosunki na Śląsku 131

stownym rżnięciem w kamieniu. Na j J kultury ... i Ir o

Jeżeli chodzi o miejscowości, które 
Niemcewicz osobiście w r. 1821 zwie­
dził, uderza go w wielu wypadkach 
czystość języka, np. na nabożeństwie 
w Tarnowskich Górach. Chociaż we 
Wrocławiu proces germanizacji był 
już wówczas daleko posunięty, 
stwierdza znakomity podróżnik i 
pamiętnikarz, że był w kościele św. 
Krzyża na wybornym polskim ka- I 
zaniu, co do języka prawdziwie sta­
roświeckiej formy i treści".

Prusacy zdobyli Śląsk w wojnie z , . , . . , .
Austrią w r. 1740-1, a więc 80 lat ^t temu. Jego zapiski, zawsze po- 
przed podrożą sląską Niemcewicza, 
ale z pruską systematycznością 
wzięli się do germanizacji słowiań­
skiego kraju, faworyzując na każ­
dym kroku żywioły sztucznie im­
portowane z prowincji niemieckich. 
Do Gliwic jechał Niemcewicz „naj- 
przykrzejszymi manowcami, naj­
gorszą drogą, wśród świeżo sprowa­
dzonych na ziemię słowiańską 
lonii niemieckich"

ko-

(Arch. — IKP)Ratusz wrocławski

t parte dowodami i, cyframi, świadczą 
j o tym, że poeta — podróżnik zacho­

wał w swej relacji największej 
miary obiektywizm ,tak różny od 
tendencji niemieckich uczonych, 
stojących na usługach zaborczego 
junkierstwa. W chwili, gdy rewizjo­
niści zachodnioniemieccy przy czyn­
nym poparciu imperialistów anglo- 
amerykańskich biedzą o rzekomo 
„rdzennie germańskim" charakterze 
Śląska i Ziem Odzyskanych, warto 
przvpomniec głos świadka sprzed 
wieku.

Trzeba też podkreślić, że w prze­
ciwieństwie do wrogich Polsce ten­
dencji rewizjonistycznych rządu 
Adenauera, podsycanych przez impe­
rializm anglo-amerykański — Nie­
miecka Republika Demokratyczna u- 
znaje w całej pełni historyczne pra­
wa Polski do Śląska, a granicę pol­
sko-niemiecką na Odrze i Nysie jako 
nienaruszalną granicę pokoju i przy­
jaźni.

kich, śmiałych, częstokroć nowa­
torskich rozwiązań. Sprawy tej ka­
tegorii były liczne i bardzo różno­
rodne. Trzeba było nowe wojewódz­
twa objąć siecią szkolnictwa, zwią­
zać silniej autochtonów z kulturą 
polską, restaurować i odbudowywać 
zabytki architektoniczne, zbierać 
rozproszone przez wojnę dzieła sztu­
ki i archiwa, włączyć od wieków 
germanizowane tereny w nurt pol­
skiego życia kulturalnego. Trudności 
tych i wielu innych zadań potęgował 
fakt, że zespoły naszych pracowni­
ków kulturalnych były bardzo nad­
szarpnięte przez eksterminacyjną 
politykę hitlerowskiego okupanta.

Chociaż brak dotychczas pełnego 
opracowania, które by mówiło o o- 
siągnlęciach kulturalnych Polski Lu­
dowej na Ziemiach Odzyskanych, 
wiemy z relacji i sprawozdań czę­
ściowych, że mówić tutaj o ogromie 
dokonań nie jest przesadą. Już wyż­
sze uczelnie, muzea, urzędy konser­
watorskie, biblioteki i teatry — 
slworzone *" “* *
rozbudowy 
uprawniają 
dowolenia.

Problemy 
lazły również 
szczególnie w literaturze powojennej. 
Już obecnie można by napisać sąż­
nistą rozprawę na temat dorobku 
naszych pisarzy podejmujących w 
swych utivoraeh powyższe zagadnie­
nia. Poprzez liczne opowiadania i 
powieści wiedzie coprawda nie je­
dyna, ale może najłatwiejsza droga 
do poznania spraw, ludzi i zdarzeń

w czasach gigantycznej 
kraju macierzystego — 
do słusznej dumy i za-

Ziem Odzyskanych zna- 
odbicie w sztuce —

na Śląsku Opolskim, Mazurach, nad 
Bałtykiem.

Nawiasem mówiąc dobrze się sta­
ło, że naszych literatów na Ziemiach 
Zachodnich nie absorbuje wyłącz­
nie folklorystyczna egzotyka. Ze o- 
środkiem ich utworów są żywotne 
problemy przeobrażającej wszystko 
epoki socjalizmu, przecież równie 
charakterystyczne dla Śląska Opol­
skiego, jak dla Warszawy, Łodzi czy 
Poznania.

W sumie: tematyka Ziem Odzyska­
nych stanowi w współczesnej nauce, 
sztuce i literaturze polskiej silny 
nurt — silniejszy na pewno niż sta­
nowiły w okresie międzywojennym 
Śląsk i Pomorze czyli tzw. wówczas 
„kresy zachodnie". Przecież za re­
żimu sanacyjnego do roli literatury 
lokalno-regionalnej było lekceważą­
co redukowane wszystko, co mówiło 
o Śląsku i Pomorzu, a więc mogło 
drażnić pruskich junkrów i hitle­
rowskich militarystów. Poza tym z 
literatury tej usiłowano eliminować 
wszystko, co trąciło walką klasową 
i konfliktami socjalnymi. Dziś coraz 
właściwszy aspekt społeczny ma rów 
nież twórczość tematycznie związaną 
z Ziemiami Zachodnimi.

Jedna tylko trudność nie została 
jeszcze dotychczas przezwyciężona: 
problem osiedlania się literatów pol­
skich na odzyskanych terytoriach. 
Pisarze polscy piszą o nich, lecz 
przebywając normalnie zdała od 
nich nie mogą się przyczynić do 
wzmożenia twórczości potencjału 
świeżo dla kultury polskiej pozyska­
nych ziem. Jednakowoż mankament 
ten został już zasygnalizowany (por. 
artykuł Wilhelma Szewczyka w nr 
19 „Życie Liter." za rok bieżący) i 
zapewne jednym z najbliższych po­
sunięć naszej polityki kulturalnej bę 
dzie próba stworzenia dla polskich 
literatów atrakcyjnych warunków 
pracy i twórczości w Opolu, Szcze­
cinie, Gdańsku i Olsztynie.

J. M. P.

Paweł Dziaaisz

URODA SPORTU
Trzeba było przypadku. W blasku 

wrześniowego słońca złociły się już 
liście najwcześniejszej jesieni. Babie 
lato powiewało pośród drzew wila­
nowskiego parku ciszą i nieledwie 
smutkiem. Powiedziałbyś — pejzaż 
polskiej melancholii, gdyby wzroku 
nie ocknęły błękitne dresy, a o słuch, 
nie obiły się kaskady radośnie dzwo­
niącego śmiechu młodości. To spor­
towcy „Stali" przyszli oglądać skarby

rżeniem prężnych ramion trysła fon­
tanna rozbitych na tęczową mgiełkę 
kropel wody. Całość, jak wielki, 
barwny obraz. Przymkniesz oczy, a 
znieruchomieją gwiżdżące w powie­
trzu dyski i oszczepy mierzone w 
niebo, a tyczkarz zawiśnie wysoko 
nad ziemią, oparty o drzewce jak 
proporzec na pełnym wietrze. Tak 
ten obraz zapadnie w pamięć.

Jeśli jednak zechcesz dokonać

ratem i poetą, nie tylko żołnierzem l 
i politykiem, lecz również namięt- , 
nym turystą. Znał całą ówczesną ,„auŁ „ .......... „
Polskę na podstawie ^licznych po- wjtroczenia na Śląsk Prusaków, li- 

— czyi Wrocław w 1821 r. na 70 tys.
i mieszkańców conajmniej 20 tysięcy

hokejowy tor zmartwieje pod wra­
żeniem błyskotliwej akcji. I nie­
rzadko serce będzie martwiało z 
trwogi, koziołkując wraz z nieszczę­
snym skoczkiem, który z fałszywym 
nachyleniem oderwał się od progu, 
zanim nie zespoli się w doskona­
łym locie z szybującym jak ptak 
narciarzem. Urodę sportu trzeba po­
znawać, trzeba się w niej zwolna 
rozsmakowywać. Nie można jednak 
zaprzeczyć jej istnieniu. Narzuca się 
ona siłą faktu — po prostu istnieje. 
Przejawia się w grze mięśni w peł­
nej harmonii ruchu, przejawia się w 
przepychu energii, wspaniałej roz­
rzutności siły i sprężystości zdyscy­
plinowanego ciała, przejawia się w 
szczodrym darze ambicji i nadludz­
kiego nieraz wysiłku, w ofiarnej po 
prostu sportowej przyjaźni, czasem 
streszcza się błyskiem ucieleśnionej 
idei, uprawionej w fragmencie nie 
dającego się określić gestu.

Temat jak młodość. Krócej: sport. 
Sam bowiem jest młodością zazwy­
czaj, częstokroć zaś rozdawcą mło­
dości. Dzięki niemu zwiotczali i znie­
chęceni odzyskiwali sprężystość 
mięśni i żądzę pełnego życia. Sport 
— nieodłączny towarzysz życia, po­
magający akumulować ekstrakt ra­
dości, pomagający łatwiej pokony­
wać trudy pracy, zacieśniający łatwe 
związki przyjaźni, wyzwalający po­
tęgę kolektywnego wysiłku. Sport- 
jedna, z wielkich sil narodu.

Jakże beztrosko 
przechodzi wielu, 

i <2 bardso wielu twór 
ców obok tego 
fascynującego te- 

Ż matu. Ileż igno- 
rancji, ile niechęci, 

częstokroć na- 
wet pogardy dla 

kL tcj ^z,e,l-iny iycia 
społecznego, 
tego źródła
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wilanowskiego pałacu i przepłoszyć estetycznego rozbioru tego widowiska 
ckliwe zamyślenia. Było już za póź- d'U.-nnnyy rfnj.r.yb Ty1”
no, aby się dołączyć do młodej gro
mady, ale okazja nie była ostatnia. . Czasem bowiem wypadnie przedrzeć 
W godzinę później, idąc przez park ; się przez wrażenia bokserskiej bój- 
łazienkowski za migotem dresów, [ ki, zanim się człowiek zapatrzy w 
doszliśmy do stadionu pierwszej poi- popis szermierki na pięści. Czasem 
skiej Spartakiady. I w ten sposób wypadnie przedrzeć się przez nudę, 
w roku 1951 poznaliśmy urodę spor- jaką roztacza nad boiskiem bezmyś- 
tu. Urzekła nas na' całe chyba życie. ’> lnie kopana piłka, zanim się człowiek 

zapatrzy w finezje technicznej do­
skonałości, z jaką zespolona w jed­
ność drużyna podporządkowuje so­
bie piłkę — atrybut źonglerskich 
wprost popisów. Czasem uszy prę­
dzej spuchną od łoskotu rozbijanych 
łokciami i kolanami band, zanim

dokonasz dalszych odkryć. Tyle, że 
musisz się uzbroić w odporność.

Można powie- 
dzieć: temat jak 

8 młodość W miarę 
zaskakujący, w 

miarę skłaniający 
do refleksji, każą­
cy się raczej od­
czuwać i to zaraz, 
na gorąco, nakazu 
jący sercu drgać 

■’ | tym samym ryt-

mem, jakim biły j 
I setki serc pod barwnymi koszulka- 
i mi lokatorów tego wielkiego wido- 
■ wiska nastrajający na tę samą wy- ;
! enka ńntc -imićieskiei rndnsnci nie- I o™’ zesporowycn 1 ponaa। soKą nutę ..wycięsKiej, radosnej pte 30 indywidualnych zobowiązań o charak- 
, sili, jaką śpiewały chybkie nogi, od- ■ terze produkcyjnym. ---- ----- ' '
■ rzucające w tył sprężystością mięśni 
l setki metrów trasy i płuca wzdyma- 
i jące się od nadmiaru mocy nabra- 

• nej z ogromnym haustem rzeźwego 
W Brzegu (Brieg) została, pisze powietrza i oczy zachłystujące się 

Niemcewicz „piękna nader brama zielenią wody w basenie na ułamek 
zamkowa, cała okryta bogatym i gu- sekundy przedtem, nim pod ude-

Mimo intensywnej germanizacji, 
ciągnącej się od wieków, a dopro­
wadzonej do perfekcji z chwilą

dróży, przedsiębranych celowo we 
wszystkich kierunkach.

Plonu swoich obserwacji nie cho-1 Polaków. Ślady polskości w tym 
wał Niemcewicz pod korcem. Uwagi' mieście są zresztą widoczne w po- 
na temat spotykanych po drodze . staci polskich nazwisk, napisów na 
ludzi, zabytków, stanu dróg, roi- : nagrobkach itp. Niemcewicz wszyst- 
nictwa itd. spisywał systematycz- ! ko skrzętnie notuje. Opisując ra­
nie niczym nowoczesny reporter, tusz wrocławski pisze: „Jest, to bu- 

Można się o tym przekonać na pod- , dowa zupełnie gotycka, zaciemniona 
stawie najobszerniejszej pracy ' śmiałymi sklepieniami, w wiąza- 
Niemcewicza z tego zakresu, mia- ' niach wszędzie widać orły Piastów". 
nowicie pod tyt. „Podróże histo- Niemcy jednak celowo zaniedbująUUVV --------- . . 11'
ryczne po ziemiach polskich między, zabytki piastowskiego, polskiego po­
tokiem 1811 a 1828 odbyte'* (wyd. chodzenia.
pośmiertne w Paryżu w r. 1858).

Wróćmy do podróży śląskiej : 
Niemcewicza z roku 1821-go. „Do- ■ 
pełniając przedsięwziętych od lat 
tylu podróży moich historycznych 
po Polsce, po należących niegdyś do 
niej prowincjach, umyśliłem wobec 
tego odwiedzieć Wielkopolską i 
Śląsk" — zaczyna autor wspom­
nienia, po czym daje szczegółowy 
opis swego itinerarium. Wyruszył z 
Warszawy, z Nowego Świata (o- 
czywiście powózką) i poprzez Na- 

darzyń, Mszczonów, Lubochnię, 
Piotrków, Częstochowę dociera do 
granicy Śląska.

Co uderzyło Niemcewicza na gra­
nicy b. Królestwa Kongresowego i 
Prus? „Wszystko — pisze — na dru­
giej stronie takie, jak u nas: taż 
sama mowa, strój, obyczaje, poło­
żenie kraju, wszystko świadczy, że 
Polska i Śląsk jednym narodem, 
jedną były krainą. Mimo przez tyle 
wieków trwających usiłowań Niem­
ców została mowa polska, szczegól­
nie w pospól 'wie, taka, jaką była ' 
ja Piastów". Zasługę zachowania

ULIAN TUWIM

Śląsk śpiewa
(fragment)

W trzewiach ziemi rytm twardy, 
Głucho walą kilofy, oskardy, 
Stuk uparty, łomot w skały 
Ziemi hardej wyrywa kawały.

Słyszcie, jak huczą młoty, 
Turbiny turkotem trajkocą?

Pracują dniem i nocą, 
Wre głuchy rytm roboty.

Dymią się bure kominy, 
Piece hutnicze płoną, 
Dudnią, dudnią maszyny. 
Łuną palenisk czerwoną 
Czarna zasnuwa się dal.

Śląsk śpiewaj
Głos ma węgiel i stal:

Na dół. do góry, 
Do góry, na dół, 
W grób sztolni, 
W mroczny padół

Dźwigają czarne, kamienne plony, 
Ludzie podziemni, śląskie pierony. 
Windy, świdry jeżdżą zgrzytem, 
Wiercą, rąbią w ziemi rozrytej, 
Węgiel, węgiel niosą z głębiny 
Na żer spragnionej ruchu maszyny.

Kronika kulturalna
ZOBOWIĄZANIA PRACOWNIKÓW 

I MINISTERSTWA KULTURY I SZTUKI
Pracownicy Ministerstwa Kultury i 

Sztuk; na zebraniu w dniu 15 bm. nod- 
ięli dla uczczenia Programu Wyborcze- 

. go Frontu Narodowego oraz XIX Zjazdu 
! WKP(b) około 100 zespołowych i ponad

kulturalno-oświa­
towym i naukowo badawczym.

ZGON ART. MAL. KAZIMIERZA 
LASOCKIEGO

Zmarł w Warszawie w wieku 81 lat 
znany artysta malarz Kazimierz Lasocki.

Specjalnością artysty był pejzaż wiej­
ski. a w szczególności zwierzęta domo­
we. które odtwarzał z dużym realizmem.

Znaczna cześć bogatego dorobku po­
pularnego plastyka zginęła w okresie 
wojny. Mimo podeszłego wieku Kazi­
mierz Lasocki brał do ostatniej chwili 
czynny udział w życiu artystycznym. Wie­
le 'jego obrazów zostało zakupionych do 
zbiorów państwowych.

NAJSTARSZE ŚLADY KULTURY 
ROMAŃSKIEJ

W czasie odnawiania kościoła w Prań 
docinie w pow. miechowskim natrafiono 
w prezbiterium, pochodzącym z xn wie­
ku, na ślady polichromii romańskiej. 
Jest to jeden z najstarszych śladów kul 
turv romańskiej w Polsce.

STULECIE PIERWSZEGO DZIEŁA
LWA TOŁSTOJA

Radziecki świat literacki obchodzi 
tych dniach too rocznice ukazania sie 
pierwszego dzieła wielkiego pisarza ro­
syjskiego Lwa Tołstoja pt. ..Historia mo­
jego dzieciństwa". Dzieło to weszło oóź- 
nie.i do autobiograficznej trylogii Toł­
stoja pod nazwą ..Dzieciństwo".

W muzeum im. Tołstoja w Moskwie 
znajduje sie 9 numer czasopisma .. So- 
wriemłennik". w którym w dn’u 18 wrze 
śnia 1852 r. ukazała sio ta powieść, pod­
pisana inicjałami ..L. N."

Dzieła Tołstoja cieszą sie ogromną po- 
czytncścia wśród narodu radzieckiego. W 
ZSRR wydano je już 1.318 razy w 73 je­
żykach w łącznym nakładzie 47.631.000 
egzemplarzy.

W

dla 
siły 

fizycznej i psychicznej mocy, dla 
tej rzeki piękna. Zrzadka tylko, z o- 
kazji takich wydarzeń jak Sparta­
kiada lub Olimpiada głośniejsze echo 
wywołają próby piór Promińskiego 
czy Adolfa Rudnickiego, twórczość li­
teracka, muzyczna czy plastyczna po 
święcą sportowi i jego rozlicznym 
walorom mało uwagi. Czy moż­
na mieć nadzieję, że 
wieści sportowe" lub 
tki sportowe" będą wstępem do ży- 
wszego zajęcia się tym tematem? 
2e w śladu Pro1 >ńskiego, Rudnic­
kiego, Pytlakowskiepo, Broszkiewi- 
cza pójdą inni twórcy? Trzeba, aby 
ktoś zajął się poważnie przełama­
niem ignorancji, niechęci, a może i 
nawet, pogardy. Sport, prawdziwit 
srwjalistrwmy sport, masowy, *d~o- 
wy — pełen jest frapującej urody.

„Opo- 
„Kar-
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Witamy Okręgowe Zgromadzenie Przedstawicieli Spółdzielni Inwalidzkich
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Tłwhtł odueay^l
Częstokroć byd- 

yoszetttitie gromu 
dali się tttid Min­
kami w Parku Ra 
żiwiierza Wielkie­
go, gdzie źttajdu- 
ja się iabędżie i 
piękne kftezki ja­
pońskie.

Piękny był to 
Uiirfók;

Oswojone kacz­
ki nie baty się UJ 
ogolę pfżećhod-

diów, przgjmOjtib od ttirti resztki 
pożywienia. W ostatnich jednak 
dniabh stała się dziwna rzdkz: Ż 12 
kaezkk zbśtalo tylko §. Cb Się słnłb 
z resztą nie wiadomo, pewne jest 
tylko jedno — same nie uciekły.

Niewątpliwie miat ktoi apetyt ha 
Czttfninę „po japońsku";

Czy odpowiednie władze nie ze- 
chcialy by go oduczy i tak ekscen- 
iry'-znych pbtrdwi (S)

Daijjynę ftht cift |e

0

Inwalidzi również przekraczają plany
Szkolenie zawodowe umożliwia Im produktywna pracą

fiżiś W świetlicy Bydgoskich Bk- J bydgóskiegb, która odbytu sil 
kładów Przemysłu Odziezowegu ud- Grudziądzu dhta -15. 9. 52 r. , 
bywe się Okręgowe Zgromadzenia sprawdzianem obywatelskiej posta- 
Przedstaw-icieii spółdzielń inwalidz- wy szerokich rzesz inwalidzkich, 
kich; 1 gdzie zobowiązania były podejmo-

NacZelnym hasłem Okręgowego wane z zapałem 1 świadczyły o peł- 
Zgromadzema spółdzielń jest mobi- n^m zrozumieniu i powadze ptzezy- 
lizacja wszystkich sił w zakresie, wanego okresu.
pełnej realizseji przez spółdzielczość 
inwalidzką wytycznych vii Plenum 
Rd Fżfr, wnika o pełne przedter­
minowe wykonanie zadań Planu 6- 
letmego i uaktywnienie organów sa- 
morządu.

Ostatnia narada gospodarcza woj.

Wolne s? deszcze mie sca
w zawodowej szkole

Rok szkolny zaczął się. Mury szkół 
ogólnokształcących i zawodowych. 
wypełniły się młodzieżą. Raźny mło­
dzieniec i każda dziewczyna żtJŚleźli 
miejsce w szkole, bowiem Konstytu­
cja zapewnia każdemu prawo do 
ftauki.

Mimo to jest jeszcze młodzież, któ­
rą ^błądzi"; Są rodzice, którzy nie 
zdecydowali dotychczas, do jakiej 
szkoły posłać sWe dziecko, które U- 
kończyło szkołę podstawową. Na 
młodzież czeka jeszcze Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa CtlS# przy Ul. 
Olszewskiego 20. Są w niej jeszcze 
miejsca wolne na Wydziale ślusar­
stwa maszynowego, wodno-kanali­
zacyjnego i stolarstwa budowlanego. 
Młodzieży i rodzice decydujcie się 
szybko! Czas nagli.

Sźkbła mieści się w dużym wy­
godnym budynku, z przylegającym 
obszernym dziedzińcem oraz ładną 
Halą Sportową. Budynek Szkolny jest 
zradiofonizowany. Szkoła posiada;

dentystyczny z' 
. ...„„„j   Bazą szkole- 
I nioWą są Własne WStSztaty mecha- 
| niczne oraz warsztat stolarstwa bu- 
| dowlanego.

Staszek Marusarz
startuje w

I Tę sensacyjną wtaddiWStt wtwjmtaliśmy 
Wte-.-y*} od órgaHizatoiPW dżlsigjsżych 
wy-łfctWW rr.ótotykloWy-ch tak Wladpńio 
bowiem Sekcja mótbrOwa OW'RS Byd­
goszcz utżgttza dt’S. t) khttz. 18 ńi tffize 
w KapńW-.skacń dświre-hWskre Wyścigi 
fnoiPcvklPWe Ha ti-awtź. fŚeUżie w ęc to 
tmprtża, jakńej *> Wj JMI-J B.-óytui-s 
ple WMzlaft. WysUicży tówiedź bt iż 
zgHóWurał.i ttift Hż stArtik ok. tt zśWpd- 
njków z e*te) mrtr'.. M, iń. MrW tWKS 
Wai-szaw* biWrtit będżje WWiBkrbtny 
.■Plś: iż Polski w skokach hai-elzrskteh 
StóWIihiw Martftźarż, któiy w Okrgś.e 
lethtrtś ząmiieńik z rtowmtzthmm harty ha 
móWćYkl. eftWfei nlegń bijźymy W kat. dó 123 erm Urbarilńka 1 Gi-yhlSWzklegb, 
W kkt. oo MO ccrti KiiWW.kę i SWhUsa, 
a W kit. masźyn tftjygżśżych PotzkÓW- 
sk=egń 1 LeWidśkWgiś. pphaatu w azi- 
stBJ«yen WyśćWWh mttthćykmWyfeh na 
tjT.wle weżnig u0źftl żówadnlhy ź Gaśń- 
skh, Dlsźtrria. WarsZawV; Póżhahla, Kta- 
kowa i Byagósżtty.

Ponieważ bęttżie te IhZUgHracjŚ ttóWfego 
Obiektu spoi-teWegó. White inti fchfcg Stów 
pOSWiWćte. Cteż dźibsilejsźy tór nić tTÓtyje 
byt k forty A tOrtżrrt WWtelśÓWyrii Olś krinl. 
rfzft kómb zateleńlopb zdstKha HZ kbtee 
rrtóWiZillcżnę, .Dbiaża ,Hó Wteisbś steftu 
ułrtWta specteme aUtebiisy, którti oapnb- 
oiiś będą ż p!, womóścl ert 10 mihUt.bd 
SOW:. 13- Poczute!-, wyścigów O godz. 10.Dla tych fctótey rt-Blń bhźes^oe-btyeć 
ste tW teJeJsfea WyŚt-lyWy. CrcóHńUjljrtiy 
dWib tHfty: Ul. Iśbrtłbńskiś lub &i. Leśhą.

(ria kwotę 54.272 zł), Spółdzielnia 
inwalidów w Brodnicy (9.758 zł). 
Reszta spółdzielń zobowiązała ślę 
złożyć meldunki o podjętych zobo­
wiązaniach na Okręgowym Zgroma­
dzeniu Przetirtawicidli. Nie kto inny 
jak właśnie inwalidzi pamiętają naj­
lepiej czasy przedwojenne, kiedy 
Polska kapitalistyczna nie mogła 
stworzyć właściwej opieki nad in­
walidami, a zagódniOftife ihwalldzkię 
rozwiązywano, w ramach ..opieki 
społecznej" jako jeden i działów 
burżuazyjnej filantropii.

Polska Ludowa kształtując po- 
przeź wielkie reformy poutydźhe u- 
atrojowe i gospodarcze, drogę do 
wielkiego cełUs do socjalizmu; kształ­
towała równocześnie koncepcję i 
fermy rozwiązania probłejnU inwa­
lidzkiego. Spierając śię na wzorach 
radzieckich przyjęto jako zasadę, że 
celem pomoey Państwa Ludowego d!a 
inwalidów jest ich proditktyWizacja 
poprzez sZkblehle ZaWbdOWe. PtZ'ez 

,. ..... . .stworzenie warsztatów oracy jakimi 
ię z Wąbrzeźna (dodatkowa Pr°-1 są spółdzielnie, oraz tworzenie burs 

. . _i.^„ « « _> zapewnja Sję inwaiidom byt i egzy­
stencję.

Oddział OSI na terenie Woj. byd­
goskiego zrzesza 18 spdłdziemi, gdzie 
znalazło zatrudnienie 1815 osób W 
różnych zawodach; i

W roku 1952 Oddział Zwiększył 
Swoją produkcję o >100 proc, w sto- 
siińkU do r. 1951, zatrudnienie in­
walidów wzrosło do 82 proc., Z czego 
52 proc, przypada fta inwalidów 
ciężko poszkodowanych. Bursy ist­
nieją w Bydgoszczy, Wyrzysku, 
Swieciu i Wąbrzeźnie.

ię w 
byłą

Pierwszą spółdzielnią, która rzu­
ciła wezwanie do podejmowania zo­
bowiązań jest Spółdzielnia Inwali­
dów „ffebrobyt" w Grudziądzu — 
gospodarz narady, gdzie jako pierw­
szy ob. Trzciński (ociemniały) zaihi-, 
cjował zobowiązanie w imieniu dzia-1 
łu szczotkarskiego i zobowiązał się 
wykoHrtć plan hiiesięcźny żU miesiąc 
wrzesień i październik w 200 proc.

W ślad za nim podjęli zobotviaza- 
nia brygadziści: Braun, Pancer, Bro­
dowski, Berczewski i Kutnik. Ogól­
na wartość podjętyen zobowiązań 
wyHOfei 168.000 zl.

Na wezwanie spółdzielni „Gbbro-' 
byt" zobowiązania podjęły spółdzieł- ■ 
nię z Wąbrzeźna (dodatkową pro-1 
dukcja we wtześhiu na sUmę 21.501 zł j 
Spółdzielnia inwalidów W Toruniu

Obrońcy Pokoju
w akcji wyborczej

F*od Hasiem „W szetegatih Frontu Na­
rodowego katdy walczący o ripkój. każdy , 
ułftelWy PditUć 1 jMirtmał* oHwytb ilb ik- i 
branie rozszerzonego prezyd tun MKOP. ■ 
Po referacie Htżey‘o<lhlcżacego MKÓP dr, 
J. Pftehoek'rgo. ktUry źdHallźo*SI prH-1 
gram Frontu Narodowego na tle aktual- 1 
nei sytuacji międzynarodowej ze szcze-; 
gólnym uwzględnieniem naszyęh osiąg-1 
niljó U’ walćb d tSUłtój ofdź drlełlżihle 
rozWHJU ŚHHpUdarezegO 1 kulturalnego |

17 bm. około 
14 zamówiono te- 
lefbtilcżtiię w 
„Orbisie" miejsce 
w samolocie 
Wszystko wyda­
wało się ettłkietn 
formalne, refe­
rentka działu lo- i gabinet lekarski i 

tu zagwarantowała miejsce, a jakże, i własnymi lekarzami. 
tylko siadać i lecieć! •— ««•*«■»

Jakież było jednak zdziwienie 
człowieka, który to miejsce zamó­
wił, gdy pb zjawieniu się na lot- .
nisku okazało się, że miejsce jest । piękny bilans prac suwłrcrnych FżemBOłła 
już zajęte. Przetarł raz oczy, prze- . -J1 a R • * J HPrzy żniwach a omlotach
najmniej zająć miejsee rezerwowe. v
Oczywiście pilot nie miał nic prze­
ciwko temu, ale nie zgodziła się na 
to... referentka „Orbisu".

Cóż w takim wypadku robić?
Chyba tylko pójść do redakcji IKP 

i ogłosić.
Co też ubzyniond:..

nlfejd Srt 
tib epfti prbariińąą !

a W k 
sk-egp

iy

Ph* Hłt litMShutftW »»»

MUcmiiI* 
i«łł ferma biurekree|i 
ZlłM w CJdańbku

Biurokracja polega nie tylko na 
przesyłaniu Sobie Wzkfeinnie wielu 
papierków, lecz czasem także ha 
głębokim milczeniu. Przykładem ta­
kim jbst sprawa hnszego czytelnika 
Józefa Laski, któremu należy Się 
Wynaglbdzehife za tbk Ubiegły;

Bydgoskie Przemysłowe źjedrib- 
czehie Budowlane uznało słuszne 
pretensje p. Łaski; lebZ Wyplata ti.» 
icznośc! jest zależna od ZiednocZfe- 
nia Budownictwa -go w
cłdańsku. Od stycznia br. Rlednocźe- 

‘■’jw 
dO Gdańska domagając się Wypłaty. 
To samo uczyniliśmy i my. Jednak 
do-tej pory zjednoczenie Budownic­
twa Miejskiego w Odańsku jak mil- 
eżołb tak milczy. Najwyraźniej tam­
tejsi biurokraci nucą sobie wid no­
sem jakąś melodyjkę do v , rki 
db mhie jeszcze... na Beru. óWil»

®-fa)

NadmiChiC należy, iż oddżiał byd- 
 . I goski za ubiegły rok otrzymał sztan-

kralu, rozwinęła się dtutsza dyskusja., dar przechodni, za wyniki współża- 
Wskaza.no w niej m. 1H. różHń t*f"1tłrt?n#, WbdnictWa w skali kraioWCj co 
sposoby utęrpnowienia akcji propagando-1 „

i wbj pt-nWadfdHbi błzbz pbśżcźćjfńln# o- lattCzy
gniw# komitetów obrońców Pokoju w | GotyChi
BWw"&.imizszyeh aniaeh odbędą siei tych zobowiązań na Krajowej Nara- ^7 Bydgośkif Wyśtało' jwrę “ 'iistf 
zebrania z tematyką wyboręta. Borganl- I ÓEie Aktywu Gospoda! Czego Spoi- tJdftAska ddttljlgająfe Śi§ WVfJmv 
zowane przez wszystkie komitety rr1eno- dziel * 10 n ------ ...... ... i —a. t.

_t b jbgó dobt-ej brmiy.
GntychtiźasoWa realizacją nhdję-

wt? rtdas-ia.
i relfeno- 
i. M K

zaoszczędionft 12 ttfs. it!
(b) Rzemiosło bydgoskie docenia- I wiązanie, któtb dałb Państwu około 

jąc znaczenie szybkiego i sprawne- j 12.000 
i go przeprowadzenia żniw i prac o- 

młotowych, podjęło dla uczczenia
I 8-ej rocżHicy PRVVN piękhe zobo-

dzielczości Inwalidzkiej w dniu 18. 7. 
1952 r. W sprawie Wykonania planu 
gospodarczego do dnia 15. 12. 52 r. 
oraz właściwa postawa członków 
spółdzielni utwierdza w głębokim 
przekonaniu, iż plan żostanie po­
myślnie wykonany.

Okresowe Zgromadzenie Pized- 
awlbiell Spółdżieltii dokona pteny 

' ' ’alhbści Spół-
stawiciełi Spółdzielni dokona hfceny 
dotychczasowej działalttbści Spół­
dzielni i Oddziału CSI, ustali wy­
tyczne działalności na IV kwartał 
br., rok 1953, a poza tym delertłbi 
rozpatrzą projekt nowego wzoreb-

Dnia 19 września 1957 r. zmarła bp długich i 
rięikich cierpieniach opatrzona Sakramentem, 
św. moja najdroższa żon», tfiamUAla. sitfttrd 
I ciocia ś. p.

nrta Reml^ntowsltd
z dbidb Pruss— przeżywszy irtł 46.

Pogrzeb odb^dżle sig 21 wrźeśnia o tl-łb.l 
i kaplicy cmeiitarta św. Mikołaj^ w ttittWbbfeta- 
wiu. O czym żauHadamiaja W irmutkii I *ald 
oograżeni M-V t C0RECZKĄ I ftbWWA 
Tpowroc*'aw. wrzesień 19Ś2 r. (8205g

POMOC domowa potrzeb­
na. tłteszkowskiegO 10-8.

 8320

POTłtZFbNA pomóc do 
tfiHwI nrt wieś — może 
być ź dziefektem. Oferty 
IRP Tordń pod „I^omoe" 

(4844

PAThBkBNA 
ao nabierania 
kiewicza 28-1. 
do 16-tej.

panienka 
oczek. Sień

Zgłbszenia 
(8273?

PRACOWNICY POSZUKIWANI GOSPOSIA samodzielna-, 
niezależna, z dobrym go­
towaniem. szuka posady, 
tigjewtiiśj Ha preitó- 
stwo lub do kulturalne­
go dbmtt. Oferty IKP 
Bydgoszcz „8323". 8323

nr irHARTł, MVRARBY, CtFŚLL INSTALATO­
RÓW zatrudni nd zara? BytftosklePrzemysłowe zje- 
dnocz»nte BuddWlafii*. jMoWeHla ptźyimiile Seiteid 
Personalna Zarzadu Budowlanego przy ul. Szu­
bińskiej 3, pokój 19. (8308  
ftońÓTNtKÓW FIZYCZNYCH Hitrudól „CfeNTMO 
FARM" Hurtownia Terenowa nr 8. Bydgosżcz. ul. 
Mott'kl hf 4. —,MW
fittihnŚKtfe MAKLaBY WLÓktMNNłCźlt tatrud- 
nla mężczyzn i przeszkolą ich w dziale pończóSfHt- 
ezvm 1 slfrpetkowym. Zgłuszbnla Bydgoszeź, ul 
PBlHofSkS 88.   (8315  
1 Technika na stanowisko GtWWNRGO ME- 
cw .ANTKA. SLHSARZV MASZYNÓWYctt I MB- 
CBANtKOW SAMomthtinWYOM, orał Btfertł A 
Maszynistka śstrutinifl azMhłń*hi# rakiaHy Te- 
renowego Przemyślu Mnictiałów Budowlanych w 
Kcynt. Zgłoszenia ..Dział Kadr". (SśiB  
BYPtnMoWANFGO OMOGłSTW t HHftHtrthU pr?k- 
tyką, na kiefcAvn ka nniiktii b^szHklile
Centrala Antek Społecznych w Bydttóaftzy. Miesź- 
kanie zageWHiHee FgltwiftHla jjfźyjńiuje Ublteft 
Personalna CAS Aleje 1 Maja 8, (8311

UCZEŃ stolarski potrzeb­
ny. W. Suplicki — Czer­
wonej AfrmH 32. (8312,g

ROŻNE
ZbtNAŁ pdlbWćźyk suka. 
Ciemna, nakrapiana ,,Dia 
na". Kocikowski — Jase- 
wo. (8204
U POKOJE

PANIENKA na Stanowi­
sku postukuje tamodzuel- 
hego pokoju. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,.8321". (8321
il il

IC-y^OI
TitgYMflmiteBNI no 
worzesoe koresponden­
cyjne kurs* księgowości 
tódł skrytka IBS <W 
RftifigPONBBNrYłNtB 
kżieeowośó. stenograba. 
me^ynoBMnie angielski 
fnrnrmaełe Łódś skrzyń 
ka Si '"‘i*

|j.....J1
FORTBPtóN (koncertawy) 
futro męskie iniimowcei 
sprzedam. Adres tKP 
Bydgoszcz. (B3M

ktłttWANTkg, MM. oztm 
rv krzesła sprzedam. A 
dres wskźue IKP Byd= 
goezez. (89Me

|| KUPNOlj 
bOMkK z ogrodem lub 
z. ziemie 1M noki, kupie 
Adres wsksse tKB twą 
eoszez.

MOTOCYKL Htitg - Hf 
dsó dobrym stanie sprie- 
dam. Bydgbsscs, bworco- 
wTb4 „Oioria< (0MI

POSBUKUJg pokotu i 
kuchnia Wszelki# koszt# 
remontu zwrńoe. Dług# 
IM, (flitae

|J *I)8>M WuLNŚ If

MŁYNARZ potrzebny od 
t Młyn motorowybiam tchórze snrzedam. izaraz. Młyn motetowy

|v* Armii Cierwjj Duchowna,

’ POKOJE kuchnią za 
mieni# na s pokoje kueh= 
mą. Bferty tKp Bvd 
aosseź „Sili". (Bille

i PÓKOJK IłUChflą. U- 
zieótl oraz ogródek w 
Beczecifile - Pogodno, za 
mienię na podobne lub 
pokój t kuehnig w Byd 
goszezy, Wiadofflnże Byrt- 
gosaoa, Toruńska tes t,____(Bisuj

savmONO teczk# doku 
mentalni Klubu Sportowe­
go „Budowlani" i ple- 
ezptita klubowa. Znalsaca 
proszony o zwrot OZB >1 
Krasiekieko Z*. (8358

Piaty gazet rot 
mat. U. VII w e 9t m?

1 Ul laaoa

zł oszczędności.
Rzemieślnicy bydgoscy zohowią- 

zali się .bówlem dt> wzmocnienia i wć'go stątufe" SpóMźTeihTinwaiidóWi 
łączności ze wsią i w t*fti tfelU pC , wvbfora rtOWą Radę OkręgbWą. jak 
przeprowadzeniu odpowiedniej u- rfrwniez 20 przedstavdeieji ha tiferw- 

chwały. mobillźulącej około 500 Sży Żlaźd tlelęgatow §bóldzielć'żofei 
osób, żgłóslll Się praWlg W komple- I Inwalidzkiej; który odbędzie się W 
clfe w grupach do prac żniwnb-omłc listopadzie br. w V 
towych w różnych majątkach PGR , 
w powiecie bydgoskim. Akcja ta | była przeprowadzona w dni wolne I --------
od zajęć (niedziele) i była pcłączo- ' 
na z technicżhą pomocą dla wsi, w 
grtmm-h rzemleśinlrzych żhaldnwali 

się bowiem faehotvey wszystkich 
branż, którzy na miejscu dokony­
wali różnych napraw, bądź też tt- 
dzielali i 
żących do zabezpiSCźenia sprzętu.

Obserwując rzemiosło bydgoskie 
1 jego udział w bracach społecznych 
tnusitHy stwierdzić, źe wyniki są 
pozytywne i świadczą o dużym wy­

robieniu obywatelskim, 
Inicjatywa rzemiosła bydgoskiego 

winna być przykładem dla innych i 
oddziaływać mobilizująco na tych 
którzy hie włączyli się jeszcze w 
pełni do wykonyWHOia Zadań pro­
gramu Frontu Narodowego, który za­
pewnia rzemiosłu w ramach ogól= 
nego planu gospodarczego duże mo= 
żiiwości rozwojowe.

KttfttY *5 PWAttPtA

listopadzie br. w Warszawie.
W. t?oińrski 

korespondent

rflfr
PRKmftfcfl

j i. u d») W. Tomaszewski — ftblfcc KttjaWsk).porad teęłmwznych, S.u- Prosimy o podanie, o eo hanu y.-laśbiwTÓ 
. ------- x._ ehbdef.’ Notatka, o której Perl wsnoHiióa,

Hie ma Zhaezsoia ogólnego, a zawiera 
ódbowtgHZ na kbhfttrfhe pytanie, (sisi

(b) W sprawie zakazu używania gazu 
należy zwróęlć się o Interwencje do 
swego kotnitetu biókowegó. (276)

(b) J. A. Fortloh, Koszty wywozu śmie 
ci rozlicza sig wbolttg llósbi osób.

rtńBk. 10. Pbrtąlek llHalnwegH łtimjMu 
w 'lalltBwtife mrZezvtH H puHH.-lf Pbl- 
Skl ha SżbźbhlU wblen iMżlym ż HtlZ’a- 
ifeHi Kdib.lar/.ą i A?ł) Trtbuft brąz 
Girardił i 6WkS Pybgoszbź.

S+dhtHN t.ft+Nt ŹS BWAfcPtA
oobz. ft. Pow-ąteit kestynu Mlbdźibżo- 

wbgb.
Gdbź. ii. Start Hb Vit Piegu b Pubhar 

mżectibłłhi fkb.
Gbbż. 11.13. Mecz pUkatskl Bbtnięiizy 

reprezentacjami LiiHbwyćh zespołów 
Sbbttowtfch wHiewódZtika poźnafiśkle- 
gb i byagbskiegb.

StAPtbN LfeSN* gs KOLCJAftg
GObk. 13.86. MebZ pilkartkl lUHihrŚw 

Kolejarza Bydgdsżcz 1 Stall Byd- 
goszrt.

GODZ. 15.00. 
stwo ii 
Gwsrtłft

toft
GObż. M,00. Ogólnopolskie wyseigi mo­

tocyklowe tła trawie.

Mecz piłkarski o mistrzo- 
Ugt Kolejarz BydgoszeS — 

Szczecin.

W ftAtmSctSKAtltt

lllliHIllUltiślIllililtltiHIHIłllłłllllhillllłłltmilhillllhittiśiilHHlIllimHIIIIIIIHlHIUiHIIlHHHHłllliillib' HHHHtn

Mh nlespoddanka 
dla kinomanów

najbltieeyeh lo dni dla 
kinomandw Okręgowy 

irzpgo^ 
_______ _ 'fo eó= 

zmroku (godż, IB) w

Na okres 
wkzy»tMeh 
^ar-ąd Kin w Bydgoszczy p: 
tował miłą niespodziankę. 01
dziennie o  
różnych punktach miasta wyświe­
tlone bmtą herptafflłe nojneutare do- 
datki filmowe („Młodsi na samo- 
loty", „Egzamin", i in).

21 btn. dodatki te będą wgiidlrt- 
lane w kinie „Bagatela", 22 bm. 
na Prądach, 23 bm. na pl. Bohate­
rów Stalingradu, 24 bm. w Osiedlu 
LftŚnj/m, 25 bm. w kinie „Bagatela". 
26 bm. na Jacheicach, 21 bm. obok 
Łaźni Miejskiej na Szwederowie, 28 
bm. nn rogu ul. Nftktelskiej i Doli-. 
ny, 29 hn. .irg-csc +az w kinie „Ba* ’ 
yatelu" i 30 bm. w Gatedlu Łelnym.

Pi. Boh. SłaliHgtądii 1 
Hel. '.?-.«) (a g; 8 aa sB),

Pógiiipwie Lekatź¥=
Dentystów: jśófia ttoHśie- 
wieźi id. Ch&ókiewieaa ft 
(W goBz. iO-ft),

|:.J RADIO
Nit-fteiela — Bi wftseśńia

B.M Pregiaffl lokauty 
8ńia, komunikaty, ii,ft 
komom kąty i miftyita, 
14.00 obrazek stuchowi- 
śkowy w opt. t. eifeiel- 

„Jaranbwo 
------.w_j Nowa- 
Rańmwa krńnl= 

i ka typodfila. 14.36 Mmrrka 
żmory state i reitei-wy, ftftc „H bliska 

anaiennie ęoda, iv=18. 1 i ńaleka", ft.20 Gra Pa- 
w środę Bońz tl=i#. w We Nasals, ft.si auo pod

- ■* ■■) tytułem „Pieśni Wiaty"
______ _____ _____ j.:. i4>r. M, Wiesrc'k, ll.ao iton 

fioroetoa wystawa olasty eert tw-ywkowy w wyk. 
ków Pumotra i Gisetvtia Rn/.gl. Byda. poó dyr.

. Arnolda Rezlera i Waie=
riana Pawłowskiego. 38.36 
Lokalne wiadomości spor* 
tow», 
Poniedziałek 2! wnefnla 

18.20 Byda.ftki afiten* 
nlk radiów*, 18.38 MMm 
ale, filmowe. 11,13 Antoni 
Dworzak — Walc 1-.IU , 

111,26 tteportaa r, Toruń- 
skteh Zakładów Graficz­
nych, la.w Koncert twór- 

I ezośc: Karol# Szymanów. 
I #klego, 19.20 Reportaż pt,I *w i uv ar/> raptciva i.i 8M — „Skup zboża”,

HHłlllHIIIIHMmitHIIHIIIlimilłlHmiHIłHllllllłlllllłlłHHIHihułlllłlllllllUlłHIMmilllllllltHHłiHłlllliiiHHijiłunM

^TEATR 
git. Ml PUMUftSHiEJ 
Niedziela: Poźywocie 
(gociz. 16.00 i 19.30). 
I-ouiedziałek: Doz) WtHllfe

(19.30).

CEKINA
NIBUBIBLA

Pomorzanin: BakaSarie 
piosenki (10), BialoWe sei 
ca (ft). warszawa (ft, ft, 
18 i 60),

poiohiat Syn pułku (il), 
Wilheim fell (ft, ft, ft i 
20).
"drżeli Ślub i przeszko­
dami (ft), Ostatni reja (ft, 
17 i 10).
wolności Świat si# śmie« 

je (10), Bogata narzeczona 
(10), Mały partyzant (14, 
18, ft i 80).

Gryfi Cztery serca (U), 
Slupy kawalerskie (la, 11 
i 10).

Bałtyki Maczek alg spój­
nia (10 i ft), Zew morza 
(18, ił 1 IB).

Mirt kopciuszek (ił i 
ft).

RosmaitoScIt Komuna
Paryska. Nasze dzieci (g. 
16=43).

FOTOfLAgTIKONt Al

PONlEPglAfcfelt 
Pcmorzaulńs Wyścig 

pokoju (18, 16 i 26).
Polonia: Wilhfelńi teii 

(16. ft 1 ao.is).
Orzeł: blltą (li i 18).
Wolność: Cleńft tta ta­

rach us, w i aft).
wył: śluby kawalerskie 

(11 i 19).
mwmalłBŚW! KóHiuHa 

paryska. Nasze dźieei 
(»H 808*. ft dó 83).

FOTDPLABTIKON: Al­
by Bawarskie (oó gea«, .. _.
ii Ób Bi). ’ sklego pt. „Jar

£LWYSTAW । «XTałUŁasry rnn r , Ua IWMutaia tJ.aS i

Muaeumi ;  
(eóóitiennie koda, 16-łn 

t. 1..2, 
niedziele umiz. W—lói 

Pomorski Dom śttuki:

teodziennie aońz. 10 — 18. 
16—19. w święta aoda, 10- 
11.

® DYŻURY
r»vbif mwbv w

Aptek# nr 15 — Fi. Boh. 
Bialiiradu .1 (te), ft-ai), 
Apteka nr 12 ul. Grun­
waldzka 81 (teł. 84 31),

Dyżur nledzialnyi Ap
- ----- ----------- , t»>c» nr ft - a). 1 Maja

py Bawarakl#. (od god«. (te). 23-14) (od goda. 10 
18 do 31). Ido 11). Apteka nr 16 —



ILUSTROWANY KURIER POLSKI—.......— Sir. 8

Ka feasie fcie?w q pasts’ IKP
Za kilka tygodni cały naród polski pod hasłami FRONTU NA­

RODOWEGO stanie przy urnach wyborczych, by wybrać naj­
lepszych, najbardziej zasłużonych synów Ojczyzny do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W pierwszych szeregach tego Frontu, 
skupiaja.cego wszystkich uczciwych Polaków, stoją sportowcy, którym 
Polska Ludowa zapewnia opiekę i wszechstronne możliwości rozwoju 
ich talentu.

Setki nowopowstających hal gimnastycznych, boisk, świetlic i obiek­
tów sportowych zarówno w mieście, jak i na wsi, tysiące przodowników 
sportu i instruktorów — oto przykłady tej opieki, jaką nigdy dotąd sport 
polski nie był otaczany. Tysiączne przykłady wspaniałych osiągnięć spor­
towych brygad produkcyjnych, przodownictwa w pracy i nauce przez 
sportowców — oto dowody, że miano pełnowartościowego zawodnika 
zyskuje tylko ten, kto wyniki sportowe chce i potrafi poprzeć wzoro­
wymi rezultatami przy warsztacie pracy.

Szeroko, dzięki takiej opiece Państwa i pracy uświadamiającej wśród 
młodzieży, rozwinął się sport polski. Ci, którzy w innych warunkach 
ustrojowych marzyć by jedynie mogli o bieżni, skoczni, rzutni, pływalni, 
czy ringu — młodzi robotnicy i chłopi — korzystają dziś w pełni z przy­
wilejów kultury fizycznej.

Jednym z ogniw masowego, socjalistycznego sportu polskiego jest do­
roczny bieg na przełaj o puchar przechodni ILUSTROWANEGO KU­
RIERA POLSKIEGO. Od kilku lat jest on najpopularniejszą tego ro­
dzaju imprezą w kraju. Na startach biegu IKP stają corocznie czołowi 
lekkoatleci polscy, zawodnicy miast i wsi, szkół i niestowarzyszeni, ma­
nifestując swym udziałem zwartość młodego pokolenia Polski Ludowej 
wokół zadań, przypadających mu w udziale w WALCE O POKOJ 
1 PLAN 6-LETNI, dając dowód rozwoju tężyzny fizycznej wśród mło­
dzieży polskiej.

Walka o pokój trwa. Podżegaczom do nowej wojny odpowiadają pol­
skie masy pracujące wzmożonym wysiłkiem pracy. Rosną domy na MDM, 
dźwigają się wzwyż mury Nowej Huty, dymią kominy fabryk, padają 
wśród huku dynamitu złomy węgla w kopalniach, skrzypią dźwigi 
w portach. Wszędzie, gdzie tętni serce polskie rytmem pracy, wszędzie 
stoi młodzież polska, która czynem realizuje w codziennym życiu hasła 
i program Frontu Narodowego.

Na nic knowania podżegaczy wojennych. Polskie masy pracujące, 
a wśród nich młodzież sportowa, wespół z wielomilionową masą obroń­
ców pokoju na świecie, przekreślą ich niecne zamiary.

„Stoimy i stać twardo będziemy w pierwszych szeregach Frontu 
Narodowego, pod Jego sztandarami pójdziemy w dniu 26 października 
do urn wyborczych, nieustannie walczyć będziemy o pokój i realizację 
Planu 6-letniego“ — oto hasło, jakie przyświeca wszystkim sportow­
com polskim i zawodnikom, którzy w dniu dzisiejszym stają na star­
cie VII biegu o puchar Ilustrowanego Kuriera Polskiego.

REGULAMIN
nagrody przechodniej IKPKutpessa — ŁKS Łódź

1946

Swlnarskł — Zryw Gdańsk 
1948

Kielas - Gwardia Gdańsk
1949 i 1950

1. Nagroda przechodnia Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego przedstawia cenny pu­
char.

2. Bieg Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
Jest dostępny dla zawodników całej Pol­
ski, zarówno stowarzyszonych jak i nie- 
stowarzyszonych.

3. Bieg odbywać się będzie corocznie 
w terminie uwzględnionym przez Jedno­
lity kalendarz imprez GKKF.

4. Zwycięzca zdobywa nagrodę prze­
chodnia dla tego klubu, w którego bar­
wach startuje.

5. Po trzykrotnym kolejnym lub poza- 
kolejnym zdobyciu nagrody, przechodzi 
ona na własność klubu, który ja zdobył.

6. W razie zdobycia nagrody przez nie- 
stowarzyszonego zawodnika, pozostaje 
ona w posiadaniu dyrekcji Ilustrowanego 
Kuriera polskiego. Zwycięzca zaś niesto- 
warzyszony uzyska w tym wypadku tyl­
ko nagrodę indywidualną.

7. Klub, w którego posiadaniu znajduje 
się nagroda przechodnia, zobowiązany 
jest zwrócić ją IKP na tydzień przez ter­
minem następnego biegu.

2571 ZAWODNIKÓW 
STARTOWAŁO

W BIEGACH IKP
To pokaźna naprawdę liczba. Świadczy 

ona o olbrzymiej popularności dorocznej 
imprezy IKP, o rozwoju lekklejatletyki, 
o zwartości młodzieży wokół zadań, przy­
padających jej w walce o pokój i Plan 
6-letni.

ROK 1946
Pierwszy bieg IKP. Na starcie staje 117 

zawodników. Zwycięża doskonały wów­
czas KURPESSA z Łódzkiego Klubu Spor­
towego.

ROK 1947
186 zawodników biegnie, walcząc o pu­

char przechodni, który dla Zrywu-Wloc- 
ławek zdobywa NAPOLEON DZWON­
KOWSKI.

Dzwonkowski - Zryw Włocławek 
1947

ROK 1948
III bieg gromadzi w Bydgoszczy 287 

uczstników. Tym razem wielu jest za­
wodników, reprezentujących sport wiej­
ski. Zwycięzcą jest S WIN ARS KI z gdań­
skiego Zrywu.

ROK 1949
520 lekkoatletów, wśród których znaj­

dują się czołowi długodystansowcy, wal­
czy o palmę pierwszeństwa. Wygrywa 
JAN KIELAS, Lechia Gdańsk. Puchar 
dla najliczniejszego zespołu zdobywa 
Gwardia Bydgoszcz, której zawodnicy w 
liczbie 250 uczestniczą w Imprezie.

ROK 1950
W V biegu IKP startuje 650 zawodni­

ków. Bydgoska Gwardia zgłasza 300 za­
wodników, zdobywając puchar dla naj­
liczniejszego zespołu. Puchar przechodni 
dla Budowlanych Gdańsk powtórnie 
zdobywa JAN KIELAS.

ROK 1951
Ze startu wyrusza 811 zawodników, w 

tym 400 z bydgoskiej Gwardii, która po­
nownie wygrywa w konkurencji dla naj­
liczniejszych zespołów. Puchar przecho­
dzi w ręce toruńskiego Kolejarza, zdoby­
ty przez MIECZYSŁAWA LEWICKIEGO.

SKŁAD
KOMISJI SĘDZIOWSKIEJ 

NA VII BIEG IKP
Sekcja Lekkiej Atletyki Wojewódzkiego 

Komitetu Kultury Fizycznej wyznaczyła 
następujący skład komisji sędziowskiej na 
VII bieg IKP: sędzia główny i kierownik 
biegu — Kazimierz Urbański, starter ho­
norowy — Red. Nacz. IKP Jan Zagierski, 
sekretarz — Jan Szarafiński i Tadeusz 
Kempiński, insp. do dysp. — Fr. Szym­
czak, P. Pokorski, Fr. Nowąk, R. Majt- 
kowski, L. Murzyn, Fr. Mikrut, informa­
tor — Z. Wlciński, mierzący czas — Wł. 
Pałaszewski, F. Gołębiewski, K. Urbań­
ski, J. Głowacki, J. Tietze, W. Bąk, M. 
Borowicz, M. Drzewiecki, R. Kaczmar­
czyk, W. Kocoń, W. Radziński, Z. Gó­
recki, J. Menczyński, K. Mrozlk, S. Majt-. 
kowski, sekretarz biegu — M. Fęglerska, I 
celowniczy na trasie — B. Kozłowski, 
Wł. Kroll, M. Mućko, A. Nowak, K. Ol-| 
szewski, S. Oplński, J. Kuciński, K. Wie- 1 
czorek, A. Zieliński, K. Biniakowski, K. 
Cichy, Z. Czajkowski, W. Butkiewicz, A. 
Buergelowa, W. Fllsiak, Z. Głowacki, J. 
Grzybowski, T. Firląg, Z. Jabłoński, W.; 
Kaczmarkówna. Z. Kiestrzyń, A. Kle- i 
czenko, S. Kobus, H. Kujawski, J. Le-i 
wandowski, B .Masłowski, S. Minkiewicz, i 
R. Pęski, Rakowska-Bocheń, Smerbow- 
ska, Sztafiej, S. Szymański, H. Zalew- i 
ski, B. Brzozowska, L. Bartkiewicz, E. ! 
Cyra, B. Facalusiak, J. Grzanka, B. Ha­
łas, F. Kliczewska, M. Kurowski, W. Le­
szczyński, F. Orsztynowicz, Ł. Pęslta, Z. 
Heyer, J. Stachowiak, J. Rutkowski, Z. i 
Szarowski, Z. Wesołowski Zajączkowski, | 
F. Łepek, M. Majewski, M. Przybysz. ' 
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Młodzieży! OpO 
Zdobywaj U! U
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Nr 227

Pierwsi w sporcie, pierwsi w pracy, pierwsi w walce o pokój.
Na zdjęciu: sportowcy w defiladzie zlotowej (Arch. IKP)
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Przyrzeczenie sportowe
uczestników VII biegu IKP

>,Przyrzekamy walczyć w dniu 
dzisiejszym na trasie biegu ucz­
ciwie, z zachowaniem dyscypli­
ny sportowej i przepisów Sekcji 
Lekkiej Atletyki Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej.

My, sportowcy polscy, star­

tujący w dorocznym biegu o pu­
char przechodni Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego, przyrzeka­
my zwiększyć swe wysiłki w 
walce o utrwalenie pokoju i rea­
lizację Planu 6-letniego“.
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TRASA VII BIEGU

Program dnśa
Godzina 8 — Badanie lekarskie, wydawanie numerów starto­

wych i kart zawodniczych.
Godzina 10 — Zbiórka przed gmachem Redakcji, przemarsz uli­

cami miasta z orkiestrą na czele na Stadion 
Gwardii.

Godzina 11 — Uroczyste otwarcie festynu młodzieżowego oraz
część artystyczna. (Dla zawodników przewidziany 
czas na rozgrzewkę).

Godzina 11.50 — Otwarcie biegu IKP przez Redaktora Naczelnego, 
przyrzeczenie sportowe zawodników.

Godzina 12 — Start do biegu.
Godzina 12.30 — Mecz piłkarski reprezentacji LZS woj. bydgoskie­

go i poznańskiego.
Godzina 13.15 — Ogłoszenie wyników biegu i rozdanie nagród 

(w przerwie meczu).

Masy młodzieży robotniczej i chłopskiej kształtują tężyznę fizyczna 
dzięki troskliwej opiece władzy ludowej. (Arch. — IKP) *


